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Oplata ezt. BISZCZOD BOB 


Gen. Wł. Sikorski 
WRÓCIŁ DO KRAJU. 
WARSZAWA, 8.9. (Tel. wł). Dziś 


po rocznej nieobecności w kraju po- 

wrócił gen. WŁ. Sikorski, Ostatnio ha- 

w: il on w Morges u pp. Paderews kich 
; Lozannie. 


Zmiana na stanowisku 
WOJEWODY POMORSKIEGO. 
WARSZAWA, 8.9. (Tel.wł.). Obiega- 
ja pogloski, że wiceminister spraw 
wewnętrznych p. Stamirowski ma za- 
Jąć stanowisko wojewody pomorskie- 
go na miejsce p. Lamota. 


Likwidacja 
DWÓCH so Ea yte 
WARSZAWA, (Tel.wł.), W sle- 
rach sądowych p BSA sprawa 
zlikwidowania sadów apelacyjnych w 
Toruniu i w Lublinie ze względów 
oszczędnościowych. 


Na tropie morderców 
ś.P. HOŁÓWKI. 


LWÓW, 8.9. — Energiczne śledztwo 
w sprawie wykrycia sprawców za- 
mordowania posła Holówki trwa na- 
dal i doprowadziło do aresztowania 
licznych podejrzanych osób. 

Szczegóły trzymane są w tajemnicy, 


SOSNOW”""(C, 
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Dziennik polityczny, gospodarczy i Biaracdki| 
ROK XXII 


Prenumerata z odnoszeniem do 
em. domu lab BSSEÓPA cw: 


ŚRODA 9 WRZEŚNIA 1951 ROKU. 


| Posiędbanie Rady ministrów 


i sprawa sesji parlamentarnej. 


WARS: r 
zostało zwołane posiedzenie Rady mini- 
strów. Na posiedzeniu tem omawiany bę- 
dzie sposób wałki z bezrobociem, a tak- 
że projekty ustaw skarbowych i podat- 
kowych. 

W kołach politycznych mówią, że w 


AWA, 89 (Tel. wł.). Na środę |tych dniach rozstrzygnie się sprawa zwo 


lania sesji parlamentarnej. Wymieniają 
nawet datę 15 października jako dzień 
zwołania sesji. 

Ile jest w tem prawdy, narazie usta- 
lić nie można. 


Z dziejów hakatyzmu na Śląsku. 


Proces w sprawie pobicia nauczycieła polskiego. 


OPOLE, 8.9. — Przed sądem kar- 
nym w Kluczborku na Śląsku Opol- 
skim rozpoczął się dziś sensacyjny 
proces o wyrzucenie ze wsi i pobicie 
nauczyciela polskiego p. Marjana Ka- 
raśkiewicza, 

We wsi Wędzinie: w pow. Kluczbor- 
skim utworzono szkolę polską; nau- 
czycielem w niej był właśnie p. Ka- 
raśkiewicz. Miejscowe elemeniy szo- 
winistyczne poczęły prowadzić n'e- 
przytomną agitację przeciw szkole. 
teroryzować Polaków, którzy odwa- 
żyli się dzieci swe posłać do owej szko- 
ty. W wyniku tego teroru wielu ro- 
SARA musiało dzieci swe ze szko- 

y po skiej wycofać. 

Na czele tej agitacji 


przeciw po|l- | 


skiej stał miejscowy wójt Tomasz 
Kosała, który pewnego dnia zorgani- 
zował napad na mieszkanie nauczycie- 
la. P. Karaśkiewicza przemocą wy- 
pędzono do granicy gminy, lżąc go i 


bijąc po drodze. Na granicy Kosała 
oświadczył mu, że o ile ośmieli się 
powrócić do Wedzina, czeka go 


śmierć. 

Dziś stanął przed sądem kluczbor- 
skim Kosała i 19 rolników * robotni- 
ków, uczestników napadu, przyczem. 
rzecz charakterystyczna, większość z 
oskarżonych nosi nazwiska polskie. 
Sa to górnoślązacy, ofiary nie liczącej 


= z niczem roboty germanizacyjnej, 


Proces potrwa dwa dni. 


WALKI NA ULICACH BARCELONY 


6 osób zabitych, 20 rannych, 200 uwięzionych... 


MADRYT, 8.9. Trwający wciąż jeszcze 
strajk powszechny w Barcelonie przy- 
niósł nowe groźne zaburzenia. 

Policja przerwala zgromadzenie syn- 
dykalistów. Wywiązała się strzelanina. 
Dwaj robotnicy padli trupem, kilku zo- 
stało rannych. 

Gdy potem o 11 policja wtargnęła do 
siedziby syndykatu budowlanego, przy- 
jęto ją strzałami. I nagle wywiązała się 
regularna bitwa. 

Policja, wspómagana przez gwardję 
sywilną, przeprowadziła istne oblężenie. 
Padli znowu zabici i ranni. Wieczorem 
powtórzyły się walki. 

Minister spraw wewn, p. Maura złożył 
przedstawicielom prasy w tej sprawie 
następujące oświadczenie. 

„Wedłe sprawozdania, jakie otrzyma- 
lcm od gubernatora, strajk skończy! się, 
ale spokój jeszcze nie jest przywrócony. 
W piątek rano z nakazu gubernatora po- 
lcja przybyła do gmachu syndykatu bu- 
dowlanego w celu przeprowadzenia tam 
rewizji. Przyjęto ją strzałami. Musiano 
zorganizować formalne oblężenie. Trzech 
policjantów padło, ciężko rannych. Gdy 
gubernator przysłał rannych, syndyka- 
liści wezwani do poddania się, zażądali 
usunięcia gwardji cywilnej, oświadcza- 
jąc. że poddadzą się tylko żołinerzom. 
Warunek ten spelniono. Ale o 6 wieczo- 
rem strajkujący znów zebrali się w gma- 
chu tegoż syndykatu. Zostali otoczeni 
przez policję i aresztowani. W czasie 
gdy konwój z aresztantami zbliżał się 
do dyrekcji policji, wywiązała się na uli 
cy nowa walka, która trwała do 8 wie- 
czorem. 5 więźniów zdolało zbiec. Padli 
znowu zabici i ranni“. 


Dr. Sz. Reichmam| 


i OTWORZYŁ 
|w KATOWICACH, Marsz. Piłsudzkiego 35. 
1 Tel. 10-66. 

i bakterjolog., serol. i kliniezno-chem. 


Laboratorjum 


Wykonuje się badania bakterjolog. mikroskop. i cho- 

miczne krwi, kału, moczu, plwaciny, treści żołądkowej 

itp. Wasserman, odczyn gonokokowy, wczesna ror- 
poznawanie (biolo! jena) ciąży z moczu 


i inne analizy lekarskie. 6924 


Wedle ostatnich telegramów oblężenie 
syndykatu trwało 4 godziny. Po podda- 
miu się syndykałistów miano dokonać 
licznych aresztowań. Lokal zamieniony 
był w istną fortecę i zawierał masę bro- 
ni. Padlo 6 robotników, 20 było ciężko 


rannych. Policja miała podobno 8 cięż- 
ko rannych. 

Uwięziono okola 200 osób. Pułk. Ma- 
cia, prezydent Katalonji, wydał do lud- 
ności Barcelony odezwę. w której wzy- 
wa do porządku i spokoju. 


Niezadowolenie Niemców 


z powodu wyboru Titulescu. 


TITULESCU 
poseł rumuński w Londynie został wybrany 
przewodniczącym tegorocznego zgromadzenia 
Ligi Narodów. 


BERLIN, 8.9. Prasa niemiecka przyję- 
ła z wielkiem niezadowoleniem wiado- 
mość o wyborze Titulescu na stanowisko 
przewodniczącego zgromadzenia Ligi 
Narodów. Zdaniem , Vossische Ztg.', wy- 
bór ten dowodzi, jak usilnie intrygowa- 
no przeciw delegatowi węg:erskiemu. 
hr. Apponyi i to dlatego, że jest on zwo- 
lennikiem polityki rewizjonistycznej. 

„Berliner Börsen Kurier”, jak i „Ger- 
mania“, przypisują wybór Titulescu wy- 
łącznie intrygom „politycznych kół fran- 
cuskich w sekretarjacie Ligi, szczególnie 
w kierownictwie wydzialu informacyj- 
nego, który pod żadnym pozorem posta- 
nowi nie dopuścić do wyboru na prze- 
wodniczącego zgromadzenia Ligi przed- 
stawieicla państwa z grupy zwyciężo- 
nych w w"ninie światowej“. 


„Deutsche Tagesztg.* również atakuje 
„frankofilskie ZA Ligi“, które są „bar- 
dziej francuskie, niż Sana Francuzi”. 

„Berliner Bórsen Ztg.* pisze: fakt, iż 
przewodniczącym wybrany został przed- 
sławiciel państwa, o którem nie da się 
powiedzieć, że kroczy na czele postępu. 
reprezentanta państwa, którego autory- 


tet narodowy nie jest wielki — jest sym- 
bolem znaczenia i ducha zgromadzenia 
Ligi. 


Zdaniem „Lokal Anzeiger“, wybór ten 
„przeforsowany” by! przez Francję dla 
wynagrodzenia Titulcscn za jego stano- 
wisko w kwestji mniejszościowej, a za- 
razem dla wzmocnienia pozycji wrogich 
Niemcom partji rumuńskich. 

Naogół wszystkie dzienniki podkreśla- 
ją, że jest to pierwszy wypadek, iż de- 
legat do Ligi wybrany był powtórnie na 
stanowisko przewodniczącego zgromadze 
nia. 


e 
Pożar parowca 

W PORCIE ANTWERPSKIM. 

BERLIN, 8.9. — Na znajdującym 
się w porcie antwerpskim niemieckim 
okręcie wschodnio-afrykańskiej linj 
morskiej o pojemności 5 i pół tys. ton 
wybuchł wczoraj olbrzymi pożar. 
Ogień zniszczył doszczętnie cały la- 
dunek, złożony z bawelny i makuch. 
Podczas akcji ratunkowej, prowadzo- 
nej przy pomocy lądowej i wodnej 
straży ogniowej, 4-ch strażaków ule- 
gło zatruciu dymem. Jeden. z nich w 
stanie beznadziejnym przewieziony zo- 
stał do szpitala. Do wieczora nie zdo- 
lano jeszcze opanować szalejącego ży- 
wiołu 
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Za pesymistyczny pogląd 
NA SYTUACJĘ GOSPODARCZA. 

WARSZAWA. 6.9. (Tel.wl.). Refe- 
rent prasowy instytutu konjunkiur 
gospodarczych p. Fszezółkwski, który 
był redaktorem biulerynów miesięcza 
nych przestał pracował w instytucie, 
Jak wiadomo Ostatmt pesymistyczny 
biuletyn instytutu wywołał wielką 
wrzawę. 


Mahatma Ghandi 
W DRODZE DO LONDYNU. 


LONDYN, 6.9. Statek „Rajputana”, 
na którym Ghandi odbywa podróż do 
Londynu, zawinął do Port - Saidu. Na 
spotkanie Ghandiego przybyła delegacja 
hindusów, która mu wręczyła mleko ko- 
zie i wyroby samodziałowe, 

Ponieważ dzień wczorajszy był dnicm 
milczenia dla Ghandiego. przywódca hin 
duski porozumiewał się z delegacją na 
piśmie. Mahatma otrzymał podczas swc- 
go pobytu w Port - Saidzie zaproszehie 
od kilku poslów angielskich do wzięcia 
udzialu w uroczystościach, które mają 
ię odbyć w dniu 2 października z oka- 
zji 62 rocznicy. że nie ma zamiaru bra- 
uia udziału w tego rodzaju uroczysto- 
ściach. 

Przed swym odjazdem z Port - Said 
Ghandi zaznaczyl. że nie żywi żadnych 
ubaw co do możliwości opanowania 1n- 
dyj przez propagandę bolszewicka. 


° Klęska, 
WYWOŁANA PRZEZ DESZCZE 


BERLIN, 8.9. 

Pomorski Landbund ogłosił komum- 
kat, donoszący, iż wskutek trwających 
w ostatnich dniach nieustannych de- 
szczów i burz. uległy spustoszeniu przez 
orkan pola na calem wybrzeżu mor- 
skiem. Pozostaly na polach zapas owsa 
i siana, wynoszący około trzy czwarte 
tegorocznych zbiorów. zaczął już gnić. 
Pola stały sę tak grząskie, że są niedo- 
stępne jak bagna. Panuje obawa z po- 
wodu strat, jakie pociągnie opóźnienie 
robót jesiennych. w polu. 

Komunikat domaga się szeregu ulg dla 
okolic, nawiedzonych burzami, m. in 
anulowania zaległych podatków, obn'że: 
niaw szelkich ciężarów finansowych. znie 
sienia zarządzeń o karnem oprocentowae 
piu za zwioki i przedewszystkiem mora« 
torjum dla wszystkich zobow:ązań plat- 
niczych. 


Książe Kurakin 
DUCHOWNYM. 

PARYŻ, 8.9. — W cerkwi prawu- 
sławnej św. Aleksandra otrzymał świę 
cenia kapłańskie k książę Kurakin. Na- 
leżał on do znanej w Rosji rodzny a- 
rystokratycznej i był oficerem kawa- 
lergardów. 


Trzęsienie ziemi 
W BELUDŻYSTANIE. 


LONDYN, 6.9. — Donoszą z Quer- 
ia, że w poniedziałek odczuto w Belu- 
dżystanie dwa nowe wstrząsy podziem 
ne, Jak wiadomo, przed tygodniem Be 
ludżystan nawiedzony był niezwykle 
gwałtowną katastrofą trzęsiena zic- 
mi, które pocągnęło za sobą straszne 
skutki, W obawie powtórzenia się tej 
katastroly około 8.000 mieszkańców 
(Quetty opuściło miasto. 


e e 
Sniegi we wrześniu 
WCZESNA ZIMĄ. 

BERLIN. 89. Z różnych miejscowosci 
górzystych Niemiec nadchodza wiado- 
mości o naglem obniżeniu się tempera- 
tury poniżej zera i silnych opadach 
śnieżnych. W górach śląskich spadli po 
raż pierwszy w ciągu bieżącego lata 
śnieg. W Szwabji już na wysokości 800 
mierów leży miejscami warstwa Śniegu 
grubości ponad pól metra. 


2. 


PRZEGLĄD PRASY. 


Wyznanie odważne 
i rzetelne. 


Były minister reform rolnych prof. 
W. Staniewicz ogłosił w „Tygodniku 
Rolniczym* ciekawy artykuł, w 
którym omawiając trudności, w ja- 
kich znalazły się organizacje rolnicze 
pisze: 

„największym błędem było oparcie się 
całkowicie na subwencjach rządowych i sa- 
morządowych z zupełnem zaniechaniem šā- 
mopomocy społeczeństwa rolniczego. 

„A w innem znowu miesiącu p. mi- 
nister napisał, że 

„zatracono wyczucie jstotnych potrzeb rol- 
nika, jako podmiotu gospodarczego, trak- 
tując go jako przedmiot polityki gospodar- 
stwa państwa. 

Nawiązując do tych poglądów wy- 
powiedzianych przez prof. Staniewi- 
cza pisze „Kurjer Warszawski”: 

Czyż podobna lepiej ująć dalszy skutek 
polityki subwency jno - interwency jnej?... 
„zatracono wyczucie potrzeb“... Ależ natu- 
ralnie — to takie proste: jest wewnętrzna 
logika w rozwoju kryzysu instytucyj rol- 
niczych. Trudno jest, lub wręcz niemożliwe, 
aby zajmowano się potrzebami rolnika, aby 
je wyczuwano, gdy na pierwszy plan wy- 
sunięto inne zagadnienia. Jakie? Te właśnie, 
o których mówi prof. Staniewiez, podkreśla- 
jąc, iż rolnik traktowany jest, jako „przed- 
miot polityki gospodarczej państwa“. Rola 
jego samodzielna została zlikwidowana w 
jego własnych organizacjach. Stał się objek- 
tem. 

Wszystkie te konstatacje byłyby czcze i 
próżne — gdyby nie wniosek prof, Stanie- 
wicza, który stwierdza stan krytyczny orga- 
nizacyj rałmiczych. Dodajmy zatem jeszcze 
jeden komentarz: interwencjonizm urzędo- 
wy w tych instytucjach społecznych okazał 
się dla nich wysoce niekorzystny. 

A któż bardziej, niż h. minister reform 
ralnych, jest powołany do sądzenia tej spra- 
wy? Kompetencje niesporne zarówno nau- 
kawe, jak i administracyjne czyni zdanie 
prof. Staniewicza niezwykle cennem. Jest 
ono tem cenniejsze, że prof. Staniewicz był 
nietylko członkiem gabinetu. ale i jednym 
z dwóch właściwych ministrów, powołanych 
do opieki nad imstytucjami rolniczemi w 
tym właśnie czasie, gdy podlegały one zmia- 
nam, dzięki którym doszły do swego obec- 
nego stanu. Le a 

DRAE EA też artykuł prof. Staniewicza w 
„Tygodniku Rolniczym” jest nietylko słuszną 
oceną sytuacji, lecz i wyznaniem odważnem 
i rzetelnem zajęciem stanowiska i głośnem 
ostrzeżeniem dla tych. którym upaństwowie- 
nie całego życia wydaje się być szczytem 
racji stann. 


P. Thugutt 
i „Gazeta Polska” 


P. Stan. Thuguit napisał w „Robot- 
niku“ artykuł, w którym w sposób 
ostry połępił politykę ruską, prowa- 
dzeną przez Nar, Demokrację. Odpo- 
wiada mu „Gazeta Polska“, próbując 
przyprzeć go do muru: 

Któż to inny, jeśli nie p. Thugutt w okre- 
sie bezpośrednio poprzedzającym przewrót 
majowy, podał ñ 


dłoń ugody „Stanisławowi 
Grabskiemu, tej personifikacji wojąjącego 
ducha endecji, i podal ją właśnie na gruncie 
wspólnie skonstrnowanej postawy wobec 
mniejszości narodowych? 

Któż to, jeśli nie p. St. Thugutt, przema- 
wiający dziś tak górnie z trybuny, gromiącej 
„nastawienia“ endeckie w stosunku do Ukra- 
ińców, sam. przed kiłku laty, z rozwiniętemi 
sztandarami przechodził do obozu endecji, 
zaprzedająć całą ideologję, całą wiarę, cały 

rogram działania, wyniesiony z szeregów 
b owyśh, z pod znaków Piłsudskiego, ze 
wspólnych — z Tadeuszem Hołówką dzie- 
lonych — pobojowisk? 

Przed_ paroma dniami przyniósł 
„Nowy Dziennik* wiadomość, nie zde- 
mentowaną potem przez organy B.B., 
że — obóz rządowy próbował świeżo 
nawiązać rozmowy z prof. Stan. Grab 
skim, a nawet ofiarował mu urząd 
wojewody lwowskiego. Więc po co 
wypominać p. Thugutłowi „grzech 
porozumienia z „endecją 5 jeśli | się 
miało ochotę do tej samej „zdrady“. 


Akt polityczny 
w sprawie ruskiej? 


„Gazeta Warszawska“ 
głoske, że 


stoimy w przededniu jakiegoś aktu poli- 
tycznego, czy jakiejś deklaracji naszych 
czynników oficjalnych w sprawie ukraiń- 
skiej. Koła rządowe nie udzielają w tej mie- 
rze żadnych wyjaśnień. Natomiast w sierach 
politycznych zwracają uwagę, że stanowisko 
„Dila“ oraz deklaracja Unda, potępiające 
mord é p. Hołówki, idą już po linji, która 
ma doprowadzić do nowej sytuacji politycz- 
nej w Małopolsce Wschodniej. 

Że strony oficjalnej bardzo znamienne jest 
„pociągniecie* towarzyskie: na sobotni wie- 
czorny rant n woe*ewody lwowskiego d-ra 
Różnieckiego, nrządzony z racji otwarcia 
Targów Wschodnich — otrzymało zaprosze- 
nie 60 osóh z kół politycznych i społecznych 
ukraińskich. 


notuje po- 


/„KURJER ZACHODNTY 


środa 9 września T931 roku. 
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Gniazdo spiskowców antyfaszystowskich 


wykryła policja włoska. 


RZYM, 8.9. — Od dłuższego już cza 
su policja włoska, zaniepokojona stra- 
szliwemi zamachami bombowemi, do- 
konywanemi na terenie całego państwa 
w ciągu ostatnich miesięcy, bardzo 
skrupulatnie szukała śładów spiskow 
ców działających najwidoczniej w 
porozumieniu z organizacją antyfa- 
szysiowską, osiadłą poza granicami 
Włoch. 

Prosty przypadek przyczynił się do 
wykrycia jednego z wybitniejszych 
członków tej właśnie organizacji, 


mieszkającego w Genui. 

W ubiegłą sobotę wieczorem w mie- 
szkaniu niejakiego Bovone, młodego 
przemysłowca genueńskiego, miał miej 
sce straszliwy wybuch, który spowodo 
wał popłoch w całej dzielnicy, Zaalar- 
mowana przez sąsiadów Bovone po- 
licja przybywszy na miejsce, przepro- 
wadziła bardzo skrzętne badanie przy 
czyn wybuchu, podczas którego 
stwierdziła, że zarówno sam Bovone, 
jak i jego matka odnieśli bardzo cięż- 
kie rany. Bovone zmarła w kilka go- 


Odezwa Mac Donalda do narodu 


Większość dla votum 
LONDYN, 89. W wydanej wczoraj 


wieczorem odezwie do narodu premjer 
Mac Donald zaznacza na wstępie, że w 
dniir dzisiejszym rząd etanic przed par- 
lamenfem i zażąda votum zaufania, któ- 
re nicwątpliwie uzyska. 

Dalej premjer zwraca się również do 
ogółu obywateli z apelem o zaufanie i 
wyzbycie się przeświadczenia, jakoby o- 
bceny kryzys nie był istotnym i groź- 
nym, albo też jakoby mniej drastyczne 
środki mogły być zastosowane, aniżeli 
jutro będą przedstawione parlamentow: 


zaufania zapewniona. 


dou chwalenia. 


Musieliśmy szybko decydować cię i 
działać — podkreśla Mac Donald. — 


Osiągnęlśmy to, że Izba gmin nie stanie 
jutro w obliczu opresji finansowej, lecz 
otrzyma gotowe projekty, które mają 
zapobiec tej katastrofalnej możliwości i 
doprowadzić znowu kraj do równowagi. 

W kołach politycznych panuje prze- 
konanie, że w głosowaniu nad vtum zau- 
fania rząd uzyska 30 do 60 głosów więk- 
SZOŚCI. 


Gabinetowi Bruninga 
grozi upadek. 


BERLIN, 8.9. Kwestja, dlaczego mini- 
ster spraw zagranicznych Rzeszy, dr. 
Curtius, któremu znana była treść wy- 
roku haskiego na dłuższy czas przed jc- 
go ogłoszeniem, zrzekł się unji celnej z 
Austrją w komitecie studjów unji curo- 
pejskiej, nie przestaje być przedmiotem 
dyskusji. W tutejszych kołach politycz- 
nych interpretuje się ten fakt w ten spo- 
sób, że poza odwrotem, spowodowanym 
wyrokiem trybunału, Niemcy poniosły 
poważną klęskę polityczną. 

W związku z tem polityczne, a zwła- 
szcza parlamentarne położenie gabinetu 
dr. Briininga (parlament zbiera się d. 15 
października) uważane jest za niepew- 
ne. Do położenia z zeszłego tygodnia, t.j. 
do złożenia deklaracji przez dr. Curtiu- 
sa, kanclerz Briining, jak utrzymują. 
zdecydowany był przez poczucie solidar 
ności popierać Curtiusa, poprostu rów- 
nież dlatego, że cały gabinet, a także sam 
kanalerz, kilkakrotnie występował pu- 
blicznie w obronie akcji anschlussowej. 


prowadzonej przez dr. Curtiusa. następ- 
nie również i dlatego jeszcze. że ustą- 
pienie jednego z członków gabinetu mu- 
siałoby zachwiać istnieniem całego gabi- 
netu. 

Obecnie, nawet partja ludowa, do któ- 
rej należy minister spraw  zagranicz- 
nych, chce zrzucić z siebie odpowiedzial- 
ność za politykę gabinetu Briininga. 
Organ  partji ludowej  „Kólnische 
Volkcztg.* w szeregu artykułów omawia 
sprawę, czy po klęsce kwestji unji cel- 
nej niemiecki minister spraw zagranicz- 
nych posiada jeszcze dostateczny auto- 
rytet, potrzebny do nadchodzących mię- 
dzynarodowych obrad. Poza tem, zwraca 
na siebie uwagę chłód i rezerwa w spra- 
wie dr. Curtiusa. okazywana przez or- 
gan kanclerza Briininga — „Germinię”. 

Za zmianą na stanowisku kierownika 
urzędu zagranicznego występują dzien- 
niki, które urpzednio szczególnie żywo 
nawoływały do t. zw. aktywizacji poli- 
tyki zagranicznej Rzeszy. 


100 tys. bezrobotnych Niemców 


osiądzie 
BERLIN, 8.9. — W najbliższych 


dniach w drodze dekretu rząd Rzeszy 
ureguluje sprawę osadzenia na roli 
bezrobotnych robotników  fabrycz- 
nych. 

Odpowiedni plan ministerstwa fi- 
nansów, którego celem jest zmniejsze- 
nie liczby bezrobotnych w miastach i 
skierowanie odpływu na wieś, zosiał 
zaakceptowany przez gabinet Rzeszy 
na wczorajszem posiedzeniu. Plan 

rzewiduje ustanowienie specjalnego 
coniisarjału Rzeszy, którego zada- 
niem byłoby zorganizowanie osadnic- 
twa bezrobotnych. 


na roli. 


W pierwszym rzędze na cele osad- 
nictwa brane będą w rachubę tereny 
miejskie i publiczne tereny parcelacyj 
ne. Każdy osadnik otrzyma 2 do 4 
morgów gruntu i zabudowania, wznie- 
sione kosztem 2.500 marek, przyczem 
nie będą go obowiązywały przepisy 
policji budowlanej. Zaakceptowany 
przez rząd plan przewiduje narazie 
osiedlenie 100.000 boże dlnych kosz- 
tem ćwierć miljarda marek. 

Osadnicy nie będą otrzymywać za- 
silków dla bezrobotnych, co przy 
liczbie 100.000 da rocznie oszczędność 
70 miljonów marex. 


STŁUMIENIE REWOLUCJI W CHILE 


SPRAWOZDANIE LONDYNSKIEGO „TIMESA“. 


LONDYN, 8.9. — „limes“ zamiesz- 
cza szczegółowe sprawozdania z ostat- 
niego buntu marynarzy w Chile. 
Dziennik donosi, że w bombardowaniu 
zbuntowanej floty przez aeroplany 
wzięła udział flota powietrzna 80 sa- 
molotów. 


Jedna z łodzi podwodnych utonęła,. 


a dwa kontrtorpedowce i krążownik 
odniosły poważne uszkodzenia. Bitwa 
toczyła się niemał u wybrzeża, tak że 
mieszkańcy portu Coquimbo śledzili 
icip arebics z brzegu. 

iększa część zdobytej floty od- 
płynęła do Valparaiso. Linje kolejo- 
we są obsadzone wojskiem. które za- 


jęło dworce i obsługuje pociągi. 

Militaryzacja kolei ma na cclu unic- 
możliwienie wybuchu strajku powsze- 
chnego. Rząd robi przygotowania ce- 
lem umieszczenia większości bezrobot- 
nych w obozach koncentracyjnych. 
aby zapobiec propagandzie komuni- 
stycznej. 

Wszyscy uwięzieni przez powsłań- 
ców oficerowie zostali wyrpuszczeni na 
wolność. Przedstawiciele sfer przemy- 
słowych i handlowych w Santiago de 
Chile oddają do rozporządzenia rzą- 
du złoto, klejnoty i samochody, aby 
umożliwić jaknajszybsze stłumienie 
ruchu rewalucyjnego 


dzin po wypadku, jej syn zaś jest w 
stanie beznadziejnym gdyż wybuch 
wyrwał mu oba ramiona. Oboje bvli 
lak ciężko poranieni, że udzielenie 
przez nich jakiejkolwiek informacji 
było zupełnie niemożliwe, wobec cze» 

policja na własną rękę postanowi- 
ła dowiedzieć się, co było właściwie 
powodem strasznej katastrofy. 

Po bardzo dokładnej rewizji w ca- 
łem mieszkaniu, które siła wybuchu 
zmieniła nie do poznania, wykryto ol- 
brzymie ilości dynamitu, ekrazytu 
oraz innych substancyj wybucho- 
wych, z których przyrządza się bom- 
by i maszyny piekielne. Pewne ślady 
wskazywały jeszcze, że Bovone bar- 
dzo znaczne ilości eubstancyj wybu- 
chowych ukrył zdala od samego mie- 
szkania. 

„Bovone, nie spodziewając się rewi- 
zji, mnóstwo śladów swej działalności 
zostawił niemal na wierzchu, skutkiem 
tzego policja znalazła również bar- 
dzo obłiią korespondencję oraz notat- 
ki przemysłowca. Z tego materjalu 
wynika, że Bovone odbywał bardzo 
często narady z kierownictwem orga- 
nizacji antyłaszystowekiej, która ma 
stalą siedzibę we Francji, głównie w 
Paryżu. 

Z wykrytych dokumentów okazało 
się również, że Bovone, według planu 
opracowanego w ścisłem porozumieniu 
z kierownictwem organizacji w Pary- 
żu, dokonał osobiście wszystkich za~ 
machów terorystycznych, jakie miały 
miejsce we Włoszech w ciągu ostatnie 
miesięcy. Jego więc dziełem były za- 
machy na dworcach kolejowych w 
Genui, Bolonji i Turynie. Jednocześnie 
z tych samych papierów wykryto, że 
Bovone przygotowywał na okres naje 
bliższy szereg nowych zamachów. 

Na podstawie znalezionego u Bovo- 
ne materjału policja dokonała szeregu 
aresztowań nietylko w Genui, lecz rów 
nież w innych większych ośrodkach 


włoskich, przyczem nastrój ogólny 
jest skierowany wyraźnie kase 
sposkowcom, wobec których opinia 


domaga się jaknajsurowczej kary. 
Władze włoskie liczą się z tem, że 
obecnie, po wykryciu tej wielkiej or- 
ganizacji terorystów, zamachy we 
Włoszech na czas dłuższy ustaną, 
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wakat Koziol 


powrócił. 
BERDSWSKUWOWAWA 


Zatarg w łódzkim 
PRZEMYŚLE PONCZOSZNICZYM. 


ŁÓDŹ, 89. Proklamowany na dzień 
dzisiejszy przez kartel Z. Z. P. strajk ro- 
botników „kotouiarzy” ogarnął wszyst- 
kie fabryki pończosznicze. Zredukowa- 
nie zarobków robotniczych o 20 do 40 
proc. spowodowało porzucenie pracy 
przez 16 tysięcy robotników. 

Unieruchomione zostały więc z więk: 
szych przedsiębiorstw fabryki: Eisenber 
ga, iserta, Schweikerta, Margulesa, 
Wolmana, Litrowskiego, Haua, „Pari- 
sette”, Kohna, Pusmaka i wiele .nynch 
manie jszych. 

Od rana kilkadziesiąt zorganizowa. 
nych komitetów strajkowych uwija się 
po fabrykach. aby powstrzymać od pra. 
cy tych, do których zawiadomienie v 
wybuchu strajku jeszcze nie dotarło. 

Przemysłowcy nie byli przygotowan 
na to, że strajk wybuchnie już w dniu 
dzisiejszym, to też zostali zaskoczeni u- 
nieruchomieniem fabryk. Kilku przemy- 
słowców zgłosiło wobec związków zawo- 
dowych gotowość podpisania umowy na 
starych warunkach, ponieważ chodzi 
w tym wypadku o jednostki, przed- 
stawiciele robotników wstrzymałi się od 
rokowań, odsyłajac ich do inspektora 
pracy. 
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NAUKA W SŁUŻBIE POLITYKI 


Geografowie niemieccy kują zmianę granic. 


Nauka w służbie poliliyki była w 
Niemczech zawsze w rozkwicie. Obec- 
nie cały wysiłek polityczny skierówa- 
ny jest ku rewizji granic. Kogóżby 
wprządz w naukowe uzasadnienie jak 
nie... geograłów? 

Od r. 1924, czyli tuż po wejściu w 
życie traktatu Wersalskiego. są geo- 
grałowie niemieccy, na swych zjaz- 
dach i w pracach między zjazdami, 
w pełnym rozmachu roboiy . w tym 
kierunku, na którą zwraca uwagę pa- 
ryski „Le Journal des Debais” nr. 252. 

Początek dał na zjeździe w Lipsku 
w m 1921 p. Krebs, profesor uniwer- 
sytetu w Berlinie, który przedstawił 
referat t. zw. dokumentowany o po- 
stanowieniach terytorjalnych trakta- 
tu Wersalskiego. Lecz nie ogran:czo- 
no się do wysłuchania tych... nauko- 
wych wywodów, Na wniosek innego 
uczesinika zjazdu, protesora w Mo- 
nachjum, noszącego nazwisko Dry- 
galski, podwójnie nieszczęśliwe, bo 
polskie i jakby zgóry piętnujące nie- 
wczesne podskoki, powzięto uchwałę, 
która nie pozostała czczem słowem. W 
uchwale tej zjazd geograrów niemiec- 
kich zażądał, by na mapach i w atla- 
sach szkolnych wszystkie obszary, o- 


debrane Niemcom. były oznaczone 
dawnemi granicami, oraz aby tylko 
atlasy z tak opracowanemi mapam. 


były dopuszczone w szkołach. Żąda- 
niu temu, popartemu przez związek 
nauczycielstwa, Allgemeiner Deutscher 
Schulverein, stało się zadość. Pruskie 
ministerstwo oświaty, w rozporządze- 
niu ministra, zakazało używania w 
szkołach map lub atlasów, w których 
przedwojenne granice Niemiec nie by- 
łyby zaznaczone w sposób dostatecz- 
nie wyraźny, by uderzyć wzrok i wy- 
obraźnię uczniów. 

Na zjeździe w r. 1925 powzięto u- 
chwałę, że w sporządzaniu map i at- 
lasów mają być zachowane niemieckie 
nazwy miejscowości, Odnosi się to o- 
czywiście do nazw miejscowości b. za- 
boru pruskiego, gdzie polskie nazwy 
przechrzezono z urzędu na niemieckie, 
a dziś, po powrocie tych ziem do oj- 
czyzny polskiej, dawne i rodzime naz- 
wy polekić odzyskały prawo bytu. O- 
prócz tego ustanowiono na tym zjeź- 
dzie osobną komisję, celem przejrzę- 
nia wszystkich podręczników geogra- 
fji pod względem roszczeń i t. zw. 
niezniszczalnych praw narodu nie- 
mieckiego. 

Obecne, w lecie rb., odbył się zjazd 
gcograłów niemieckich w Gdańsku. 
Już samo urządzanie zjazdu niemiec- 
kiego w Gdańsku, który do Niemiec 
nie należy i niczem z niemi nie jest 
związeny, pozatem same nagłówki re- 
feratów wskazują, jaka była myśl 
przewodnia  geografów niemieckich i 
co usiłowali tam wykazywać wbrew 
oczywistości, bo jeżeli mówili o „Gdań 
sku | jego hinterlandzie*, o „kolonizacji 
niemieckiej wzdłuż wybrzeża baltyc- 
kiego”, o „Bałtyku w przeszłości 
Przyszłości”, nie zmienią tego, że 
wszelkie docieranie tam  niemczyzny 
w przeszłości odbywało się gwałtem, 
rzczią i zaborem. a położenie Gdańska 
u ujścia Wisły, która w całym swym 
biegu przerzyna Polskę, mów: samo 
za ciebie. 
W icn sposób geogralowie niemiec- 


usłują stwarzać pojęcia rzekomo 
Caiana amane E TTP RZE ns na 


GEN. JACQUEMOT. 


doniesły, że zmarł gen. Jacquemot, 


Pisma 
b. głównodowodzący francuskiej armji 
reńskiej w czasie wojny światowej. 


naukowe na rzecz zmiany granic Za- 
równo dla zagranicy, którą trudno 
bedzie jednak wziąć na lep tych nie- 
dorzeczności, jak na wewnętrzny uży- 
Lek niemiecki, celem podburzania ca- 
tej ludności, od dzieci na ławach szkol 
nych zaczynając. 

Myśli swej przewodniej, ściśle po- 
licznej, nie ukrywają ci uczeni 
niemieccy szczególnego nabożeństwa, 
skoro np. w jednym z ostatnich ze- 


szytów znanego pisma „Geopolitik“ p. 
Erich Keyer w rozprawie pt. „Raum 


und Geschichte im deuischen Nordo- 
sten“ tj. o obszarze i dziejach na nie- 
mieckim północnym wschodzie, po- 
wiada: à 

— Od zakończenia wojny. która to- 
czyła się między Aisną i Sommą ż je- 
dnej sirony a Dźwiną i Dniestrem z 
drugiej strony, rozpoczęła się kampa- 
nja o Ren i o Wislę. W roku ubiegłym 
uwolniona zostala z resztek jarzma 
obcego Nadrenja... 

Dalszy ciąg lalwo sobie dośpiewać. 


St. St. 


Moment ogłoszenia przez prezydenta trybunału haskiega p. Adatschi orzeczenia w spra- 


> 


wie anustro-niemieckiej unji celnej. 


„Powrót do gospodarki naturalnej” 


CO MÓWI O PROJEKTACH ROPA TKOMYCH W NATURZE SANACYJ 


W prorządowym sanacynym „Cza-| je się niedługo w Niemczech. „Die Ve- 


sie” krakowskim zamieszczone zostały 
ostatnio krytyczne uwagi na temat 
pobierania podatków w naturze: 

Projekt premjera Prystora — ulże- 
uia nędzy bezrobotnych wten sposób, 
że państwo będzie pobierało podatki 
w naturze i przekazywało uzyskane 
w ten sposób naturalja organizacjom 
społecznym na rzecz bezrobotnych — 
nie jest zupełuie nowym. Podobne, na 
wiele większą skalę projekty pojawia- 
ją się w Niemczech. Minister pracy 
Rzeszy, Stegerwald, wystąpił ostatnio 
— enalogicznie jak premjer Prystor 
- z planem, wedle którego znaczna 
część świadczeń na rzecz bezrobotnych 
ma być uiszczana w naturze, Plan ten 
wywołał w Niemczech ożywioną dy- 
skusję. Rzucony też został nie na tło 
stosunków jednego kraju, lecz na tło 
międzynarodowe, 

Mamy w ostatnich dniach jeden pra 
styczny przykład takiej wielkiej 
tranzakcji zamienpej. d'ederal Farm 
Board Stanów Zjednoczonych (a więc 
nstytucja o charakterze prawno-pu- 
bliczaymj zawarła z komiteiem ka- 
wowym Brazylji (również insiytucją 
publiczną! wielką tranzakcję zamien- 
ną: kawa brazylijska zostanie nabytą 
przez Amerykę, a jako cena kupna 
zostaną przez Brazylję przyjęte tran- 
sporty psze amerykańskiej, Szcze- 
góły wranzalceji nie są znane. Sam fakt 
jej zaistnienia wskazuje, że gospodar- 
ka światowa szuka wyjścia z sytua- 
cji, w której jedne kraje mają nad- 
miar towaru, a drugim potrzebuja- 
cym tego towaru brak środków pie- 
niężnych na zakupno towaru — i że 
jednym z wyjść, kiórych się próbuje 
są tranzakcje zamienne. 

Drugi przykład będziemy mieli zda- 
TUTASAN TEN 


reiningten Stahl werke”; związek hut w 
zagłębiu Ruhry, rokują obecnie z pe- 
wnymi czynnikami holenderskim, pro 
ponując im nabycie w Holandji ja- 
rzyn i ziemniaków wzamian za stal 
niemiecką. 

Z tych prób usiłują pewne czynni- 
ki niemieckie stworzyć system. Pra- 
gnie się w Niemczech w ten sposób 
pozbyć nadmiaru towarów przemysło- 
wych wzamian za towary rolnicze. 
Proponuje się np. kupno kukurydzy 
argentyńskiej za maszyny niemieckie 
i łączy te propozycje z problemem 
bezrobocia. Kukurydza uzyskana w 
drodze zamiany będzie tańsza, zbyt 
maszyn do Argentyny zmniejszy bez- 
robocie. 

Konsekwencje takiego systemu — z 
którym należy sie liczyć — byłyby 
bardzo dalekie. Przyniósłby on prze- 
dewszystkiem skouiyngeniowanie mię- 
dzynarodowego obrotu handlowego. 
jak każde skontyngentowanie wyma- 
gałby daleko posuniętej interwencji 
państwa i niewiele odbiegałby od pań- 
stwowego monopolu handlu Zagrani- 
cznego, 

Trzeba pilnie zważać ną wszelkie 
takię pomysły. Jak długo są one pro- 
wizorycznem zarządzeniem dla zara- 
dzenia bezrobociu, tak długo ich pro- 
wizoryczność pozwala zapomnieć o ich 
skutkach gospodarczych. Gdyby jed- 
nak miały się stać stałe, byłyby nową 
formą etatyzmu, ale Już nie etatyzmu 
państwowego, lecz nawet etatyzmu 
międzynarodowego. W praktyce by- 
łyby niesłychanie zbliżone do obec- 
nych socjalistycznych postulatów mię- 
dzynaredowej kontroli produkcji, a 
zwłaszcza finansowania produkcji. 


DESA 


RYGORYSTYCZNE SRODKI 


zwalczania bezrobocia. 


(PAP) W dalszym ciągu akcji 
zwalczania bezrobocia, minister pracy 
: opieki spolecznej wydał specjalną 
nstrukcję dla okręgowych i obwodo- 


wych inspektorów pracy, w której 
m. in. poleca: 
1) niezwłoczne zwołanie konferen- 


cy] z udziałem przedstawicieli zakła- 
dów przemysłowych, 2) zwracanie u- 


wagi na niedopuszczalność pracy w 
godzinach nadliczbowych, oraz za- 


teudniania kobiet i ralodocianych w 
porze nocnej lub przy robotach zaka- 
zanych im przez prawo, 3) zwołanie 
konferencji z przedstawicielami związ- 
ków zawodowych, wezwanie ich do 
współpracy i komunikowania inspe- 
keji pracy o wszystkich zauważonych 
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przekroczeniach, 

Przy stwierdzeniu naruszenia ustaw 
w zakresie zagadnień powyższych, in- 
'pcktorzy mają stosować nakazy z 
rvgorem natychmiastowego wykona- 
nia e w razie potrzeby bezpośrednie 
przymusowe wykonanie w trybie ad- 
miniszracyjnym, niezależne od pocią- 
; a winnych do odpowiedzialności 
:ądowo-karnej. 

Nazwy zakładów, uporczywie prze- 
ciedziałających akcji wałki z bezro- 
bociem. oraz większych zakładów, 
któro będą współdziałać w tej walce. 
w drodze zatrudniania większej ilo- 
ści roboiników, nieredukowanie istnie- 
jących załóg i czynności itp. — inspe- 
kiorzy mają podawać do wiadomości 
Ministerstwa pracy | opieki społ, 


Z DNIA. 


A TEE ES 
„SWOI DO SWOICH...“ 


Czylamy w „Polonji“ 
. Jak donoszą z Genewy. sękretarjat Ligi 
Narodów wydal na żądanie rządu polskiegą 
broszurę pt. „Liga Narodów. jej cele i orga- 
nizacja” w językach polskim, ukraińskim, 
hebrajskim i owskim. Broszura przezna- 
+ dla użytku szkół. 
uwage fakt, że rząd polski nie po- 
ajae ma wydaniu broszury w języku 
m. co już od dawna było wskazane, 
zażądał także wydrukowania jej w języ- 
kach mniejszościowych, co — jak zaznacza 
doniesiemie z Genewy — jest w dziejach Li- 
gi Narodów pier n wypadkietn, DOZ 
czas bowiem w ykach mniejszości naro- 
dowych wydawnictwa Ligi Narodów się nie 
ukazywały. Rząd polski zatem postarał się 
o precedens w traktowaniu mniejszości na 
równi z Polakami. 

Drugim momentem zastanawiającym jest 
to, że języki mniejszości uwzględnione w 
tej publikacji są trzy, a wśród nich aż dwa 
semickie, żydowski į hebrajski. Nie darmo 
sklad naszej calej delegacji w Lidze Naro- 
dów jest w 80 proc. pochodzenia niczaryj- 
skiego. 


DOBRA ODPOWIEDŹ. 


„Gazeta Polska“ zwraca się raz za 

razem do społeczeństwa polskiego, 

; s 3 m r 
wzywając je do- „solidaryzmu“. U. 
dziela też nauk robotnikom i prze- 
mysłowcom w związku ze sprawą beze 
robocia: 

„Dla zapewnienia powodzenia zainicjowa« 
nej akcji — pisze — konieczny jest w bier-' 
wszymt rzędzie solidarny wysiłek, uzgodnio= 
ne dzialanie i wzajemna lojalność klasy ra- 
botniczej z jednej strony, a przedstawicieli 
przemyslu z drugiej ; Ten solidaryzm Sipo- 
leczny o kiórym niejednokrotnie tak głoś- 
m się mówi. przeciwstawiany przez stery 
gospodarcze haslom walki klasowej. musi 
znaleźć realne odbicie w ustosunkowaniu 
się do przeć ranej obecnie akcji lago- 
dzenia siraszliwych skutków bezrobocia”. 

Na to odpowiada „Gazecie Pol- 
skiej” — „Głos Narodu“; 

„Soidaryzm SA jest bardzo. piek- 
nem pojęciem. Tylko. że obóz sanacji, obóz 
ekskluzywizmu i walki ze wszystkimi, nie- 
zbyt ma prawo do podszywania się pod 
sztandar solidaryzmu“. , 


NIESTOSOWNE TOWARZYSTWO.. 
Sanacyjna „Polska Zachodnia” obu- 
rzona jest, że znana przyjaciółka Pol- 
ski p. Róża Bailly z Francji, bawiące 
na Śląsku, mieszkała u narodowca dyr. 
Gawrycha, była „z wizytą u państwa: 
Korlamych. a wreszcie „wzięła 'u- 
dzał w uroczystościach  Hlallerow= 
skich w Nowym Bytomiu, wyzyska- 
nych do ostrych wystąpień antyrzą: 
dowych”. ; 


Pani Bailly — pisze „Polska Zachodnia = 
nie znając języka polskiego i nie orjentu- 
jąca się w partyjnym wirwarze śląskim. na 
wet sprawy sobic nie zdawał, w, jak niestoz 
sownem znalazła się towarzystwie i do jak 
niegodnych celów nadużyto jej popularnej 
w Polsce osoby i zasługi. 

„Polska Zachodnia” myli się. P. 
Bailly, jako szczera przyjaciółka Pol- 
ski i dobrze życząca nam. znalazła się 
w zupełnie dobrem towarzystwie. 
Przykro byłoby jej napewńo, gdyby 
musiała obracać się w towarzystwie 
sanacji śląskiej, a kto wie, czy nie uwa 
żała obie za zaszczyi odwiedzenie... 
więźnia brzeskiego. se 

Czy jednak irytacja „.„Polski Za- 
chodniej' nie ma swojego. źródła w 
tem, że z powodu udziału w uroczy» 
stościach hatlerowskich gościa z Fran- 
cji, nie można było zepsuć tej wro- 
czystości przy pomocy pijanych bo- 
jówek sanacyjnych? Bo takie wypad- 
ki już miały miejsce. 


ENSE EEEE ARELES DE A IEA 
OOOO S EANES EIA i EEE TEA 


Popierajcie L. O. P. P, 


4. 


UWAGI. 


Głos rodziców. . 


Już raz na tem miejscu zwracaliś- 
my uwagę na konieczność zmniejsze- 
nia przez nauczycieli wymagań dru- 
gorzędnych, związanych coprawda z 
nauką, ale pociągających za sobą du- 
że wydatki z kieszeni rodziców, ugina- 
jacych się obecnie pod skutkami <ięż- 
kiego kryzysu. 

Sprawa jest naprawdę poważna i 
budzi zrozumiałe  zainteresowan:e 
wśród szerokich kół rodziców i opic- 
kunów młodzieży szkolnej, kiórzy 
muszą się liczyć z każdym groszem. 
powiększającym budżet domowy po 
stronie wydatków. 

Komunikują nam mianowicie, że na- 
uczyciel gimnastyki jednego z miej- 
scowych męskich gimnazjów domaga 
się od uczniów zaopatrzenia się w pan- 
totle Pe-Pe-Ge, zdjęcia z nich gumy 
i nałożenia na to miejsce skóry. W.e- 
rzyć trzeba, że takie a nie inne panto- 
fle eą najodpowiedniejsze do gimna- 
stysi, Nie chcielibyśmy w niczem po- 
mniejezyć prestiżu nauczyciela, kióry 
n.ewarpliwie wie, czego chce w zakre- 
sie wykładanego przez się przedmiotu. 
ale, pomijając już fakt, że wyroby 
Pe-Pe-Ge zupełnie zniknęły ze sprze- 
daży, bo fabryka została zamknięta, 
należy również uczynić skromną u- 
wagę, że nietylko kupno pantofli, ale 
na dobitek zdjęcie gumy i nałożenie 
ekóry jesł już nazbyt kosztowne dla 
kieszeni przeciętnego rodzica, zara- 
biającego mniej, niż mu potrzeba na 
utrzymanie rodziny. 

Rodzice naogół nie uciekają się do 
słośniejszych . protestów, być może 
przekonani w prostocie ducha, że pan- 
tofle Pe-Pe-Ge czy inne sa niezbędne 
do szczęścia i karjery szkolnej ich 
dziecka. Dlatego odmówią mu pożyw- 
miejszej potrawy i kupią pantofle. 

Ponadto niektórzy wychowawcy w 
szkołach baczną zwracają uwagę na 
kołor okładek zeszytów, nakazują na- 
bycie specjalnego papieru do obłoże- 
nia książek. Przyzwyczajanie mło- 
dzieży do porządku jest oczywiście 
kapitalnem zadaniem wychowawców. 
zdarzają się jednak wymagania prze- 
sadne. 

Ciężko również odczuwają rodzice 
nawał przeróżnych składek, których 
celowość nie budzi żadnych wątpliwo- 
ści, ale doprawdy, jeżeli nadeszły o- 
hecnie czasy tak wyjątkowo ciężkie, 
ło i ezkoły winny zredukować swe 
wymagania składkowe. Odbije się to 
być może w sposób ujemny na roz- 
woju niektórych organizacyj społecz- 
nych w szkole, ale przeżywamy okres 
niemal wojenny, dłatego trzeba po- 
święcić sprawy skądinąd godne popar- 
cia, lecz nie tak palące, iżby nie moż- 
na ich było odłożyć do lepszych po- 
kryzysowych czasów. Apel ten jest 
tembardziej umotywowany, że w bie- 
żącym roku szkolnym podwyższony 
został wpis w szkołach średnich. 

Trudno sobie wyobrazić, aby dobry 
wychowawca młodzieży, zamknął się 
w czterech ścianach sali szkolnej i nie 
chciał wnikać w życie poza szkolne 
swych wychowanków i ich środowi- 
ska. Byłoby to wbrew kardynalnym 
zasadom wychowania i kształcenia 
młodzieży. Zasady te domagają się 
wepółpracy rodziców ze szkołą, ale 
trzeba też rozumieć, że również szko- 
ły z rodzicami. którzy w dobie obec- 
nej bez wyjątku chyba apelują do 
wychowawców, iżby nie zapominali o 
biedzie, która zagląda pod dachy do 
niedawna jeszcze średnio zamożnych 
ludzi. 

Byłoby rzeczą wielce pożądaną, a- 
by w sprawach tu poruszonych za- 
brali głos wychowawcy jeść ; 

„ C-K. 


PROGRAM RADJOWY 
KA 


DOWICZ. 
śRODA 9 WRZEŚNIA. 


1158 — Sygnał czasu oraz hejnał ż wieży 
Marjackiej. 12.10 — Koncert z płyt gramo- 


fonowych. 1540 — Komunikat meteoralo- 
giczny. 1430 — Komunikaty gospodarcze. 
1525 — „Wśród książek“ — przegląd naj- 


nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki. 15.45 — Koncert z płyt gramoto- 
nowych. 16.15. — Feljeton dla dzieci p. t. 
„Bialy wódz czerwonoskórych Hndjan“ — 
wygl. kpt. Lepeoki. 1650 — Dalszy ciąg 
koncertu z płyt zramofonowych. 16.50 — Ra- 
djoleronika" dr. Marjan Stępowski. 17.10 — 
hvncert z pryt gramofonowych. 17.35 — Od- 


„KURJER ZACHODNE 


czyt pt. „lam gdzie była Reduta Ordona" 
wygl. mjr. Adam Englert. 18.00 — Koncert 
popołudniowy w wykonaniu orkiestry Pol- 
skiego Radja w Warszawie. 19.00 — Imfor- 
macje dla abiturjentów o wyższych uczel- 
niach w Polsce wygł. słuchacz politechniki 
lwowskiej p. Solik. 19.15 — Rozmaitości. 
19.50 — Prof. dr. Kazimierz Hartleb: „Kul- 
tura doby jagielłońskiej — Polacy na so- 
borach*. 19.55 — Komunikat meteorologicz- 
ny. 20.15 — Feljeton muzyczny pt. „Pano- 
rama muzyki współczesnej” (Wrażenia z 9 
festavalu międzynarodowego) wygl. red. Ma- 


Środa 9 września 1931 roku. 


teusz Gliński. 20.30 — Muzyka lekka ze Lwo- 
wa. Duety fortepianowe w wykonaniu Wi- 
ktora Budzyńskiego i Tadeusza Seredyń- 
skiego. 21.10 — Kwadrans literacki: Feliks 
Brodowski — opowieść japońska pt. „Liote”. 
21.23 — Koncert kameralny w wykonaniu 
warszawskiego kwartetu smyczokwego. 22.00 
— Feljcton pt. „Kobieta w Koranie“ wygl. 
p. Wacław |owski. 22.20 — Komunikat 
meteorologiczny. 2250 — Muzyka lekka i 
taneczna. 23.00 — Skrzynka pocztowa w ję- 
zyku francuskim. 


RAK SŁONINY 


W POWIECIE 


W numerze neidzielnym komuniko- 
waliśmy, że od poniedziałku może za- 
braknąć na rynku mięsnym Zagłębia 
iłuszczów i mięsa wieprzowego. Od 
wczoraj na całym powiecie Będziń- 
skim rzeczywiście artykułu tego nie 
było w sprzedaży. 

Brax tłuszczów i mięsa wieprzowe- 
go spowodowany został niezałatwie- 
niem dotychczas sprawy ceny. Wobec 
tego. że cena trzody wzrosła znacznie, 
a władze nadzorcze dotychczas (w 
ciągu miesiąca) nie zatwierdziły cen 
ustalonych przez komisję cennikowa 
kupcy nie są w możności nabywać 
tczody, wykupywunej zresztą przez 
kupców ślęskich, tam bowiem komisja 
cenmkowe nie działa. 

Ponieważ wśród ludności z tego po- 
wolu panuje silne rozgoryczenie, po- 
żądanem byłoby, aby odpowiednie 
czynniki sprawą tą mocniej siç zainte- 
rosowały i powzięły jakąś decyzję. 


KALENDARZYK. 


Dziś Sergjusza P. 

9 =j Jutro Mikołaja W. 
| Wschód słońca 5 m. 0. 
Sroda Zachód a i E NH 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Maciste-impera- 
Foni 
Kino „Palace“ — „Nasza jest noc“. 


X KONFISKATA. Wczorajszy „Ku- 
rjer Zachodmi” znowu uległ konf:skacie 
za fragmenty artykułu p.t. „Sprawa e- 
merytur“. Artykuł ten był w całości 
drukowany i nieskonfiskowany w in- 
nych pismach m. inn. w „Dzienniku 
Wileńskim". 

X WYJAŚNIENIE Z P. A. T. W związ- 
ku z wczorajszą naszą notatką o kon- 
fiskacie „Kurjera Zachodniego”. wyja- 
śniamy, że wiadomość o tej konfiskacie, 
podana jako wiadomość P. A. T. przez 
śląską „Polske Zachodnią” nie była w 
całości informacją P. A. T., lecz „Polska 
Zachodnia* dodała samowolnie do tytu- 
łu „Kurjer Zachodni“ określenie „en- 
decki“. Wyjaśnienie w tej materji otrzy 
mujemy ze strony korespondenta P.A.T, 
Jednocześnie nie możemy się powstrzy- 
mać od wyrazów zdziwienia, do jakiego 
stopnia dochodzi wśród dzienników sa- 
nacyjnych nonszalancja w traktowaniu 
wiadomości, podawanych przez ajencję 
urzędową. 


% ZMIANY W DJECEZJI. Przeniesieni: 
wikarjusze: ks. Stanis.aw Cesarz z Siel- 
ca do Krzepice, ks. Marjan Jung z Strze- 
mieszyc do Żarck na prefekta, ks. dr. 
Stanisław Kociuba z Kromołowa do Strze 
mieszyc, ks. Andrzej Kmaś z Grodźca 
do Działoszyna, ks. Jan Kucek z Kru- 
szyny do Gołonoga, ks. Wincenty sli- 
wiński z Gołonoga do Grodźca, ks. Ma- 
rjan Wróbel z Osjakowa do Sielca Sta- 
rego. 

Mianowami: ks. Władysław Karlik. 
neopr., wik. w Kromolowie, ks. Lucjam 
Nowak, neopr, wik. w Grodźcu, ks. 
Framciszek Strugała, prefekt szkół po- 
wszechnych w Częstochowie, wikarju- 
szem w Zawierciu, ke. Kazimierz Wątro- 
ibiński, neopr. prefektem w Strzem:e- 
szycach, ks. Franciszek Strugała, wik. 
w Zawiercin, sekretarzem okręgowym 
dla Stowarzyszeń młodzieży żeńskiej na 
Okręg zawierciański. 


BĘDZIŃSKIM. 


Jak słychać starostwo Będzińskie już 
zajeło się 1a sprawą i prawdopodobne 
nastąpi jakaś zmiana decyzji władz 
nadzorczych co do cen, albo też, zwo- 
tana zostame w najbliższym „czasie 
komisja cennikowa. 

Ww A razie podkreślamy to, 
że taki sien powinien być jaknaj- 
szybciej zlikwidowany, bowiem w o- 
becnej sytuacji bezrobocia i powszech- 
nej biedy, kawałek słoniny w wielu 
wypadkach, jest jedynym prawdzi- 
wym środkiem odżywczym. Owa 
„omasta“ u wielu rodzim jest ostatnim 
luksusem spożywczym. 

Sprawne działanie komisyj cenni- 
kowych pozbawia ludność i tego. Dla- 
tego też interwencja jest konieczna. 
Cóż z tego, że ceny są pozornie nisxie, 
kiedy towaru niema. Cenami samemi 
nikt się nie najadł. Ceny niskie, a sło- 
niny niema. 


KRONIKA ZAGŁEBIA. 


Teatr Polski w Katowicach 


Znakomity zespół revellersów polskich wy- 
siąpi w Teatrze Polskim w Katowicach w 
środę dnia 9 bm. o godz. 20 i wykona hoga- 


ty program. zadziwiający rytmem i egzo- 
tycznościa. 
W koncercie tym współdziałać będzie 


świetna śpiewaczka Zuzanna Karin, która 
odtworzy szereg cennych aryj operowych. 


X KIEPURA DLA BEZROBOTNYCH. 
Przebywający od kilku dni we Lwowie 
Jan Kiepura ofiarował na ręce wojewo- 
dy lwowskiego 1000 zł. na cele komite- 
tu walki z bezrobociem. 


X O OTWARCIE SKŁADÓW APTECZ 
NYCH W CIĄGU 12 GODZIN. W Min. 
spraw wewn. podjął Zwiazek właścicieli 
składów aptecznych starania, by przy 
opracowywaniu nowych przepisów o go 
dzinach handłu zrównano składy aptecz- 
ne w prawach ze sklepami spożywczemi 
i dozwolono na otwarcie ich w ciągu 12 
godzin dziennie. 


X PRZED NOWYM ROZKŁADEM 
JAZDY. W związku z nowym rozkla- 
dem jazdy na kolejach naszych, który 
wejdzie w życie w październiku r.b. by- 
loby rzeczą pożądaną. aby dyrekcje 
szkół na terenie Zagłębia, posiadają- 
cych młodzież przyjczdną. za:nteresow a- 
ły się bliżej nowym rozkładem jazdy. 
bowiem w pewnych wypadkach już do- 
tychczasowy rozkład jazdy pociągów 
jest wysoce niewygodny, a ponieważ 
nowy rozkład przewiduje skasowanie 
kilku pociągów lokalnych zarządzenie 
to może dotkliwie dać się we znaki mło- 
dzieży szkolnej. zmuszonej jeździć kole- 
ją. Władze kolejowe uwzględniają w 
ramach możliwości życzenia i postulaty 
sfer urzędniczych, rodziców dziatwy, 
dyrekcyj szkół, oraz urzędów i instytu- 
cyj, to też z racji wprowadzenia nowe- 
go rozkładu sfery zainteresowane po- 
winny zwrócić uwagę, aby rozklad ten 
był dogodny dla młodzieży szkolnej i 
mie narażał jej na wczesne wstawanie, 
lub marnowanie czasu na dworcach, w 
oczekiwaniu pociągu. 


X DOBRA TRANZAKCJA. W dniu 
wczorajszym odbył się rozrachunek po- 
między zakładami Modrzejowsk:emi i 
Magistratem sosnowieckim z tytułu do- 
starczanych swego czasu przez Zakłady 
Modrzejowskie wody i światła do szpi- 
tala na Pekinie. Zakładom Modrzejow- 
skim za okres 18 miesięcy należało się z 
górą 20 tysięcy złotych. Dzięki życzii- 
wemu ustosunkowaniu się dyrekeji Za- 
kladów suma ta zkonifikowaną została 
o 13 tysięcy zł 


Nr. 207. 


Grono profesorów specjalistów 
zamierza w najbliższym czasie 
uruchomić 7138 


kursy przygotowawcze 
do egzaminu dla eksternów 


z 6-ciu (ewent. i 8-u) klas szkoły 
średniej ogółnokształcącej. 

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje ai 

i wszelkich informacy| udziela się ay ah 

Marjackiej 2 m. 2 (Parter, tel. 13-18) w po- 

niedziałki, środy i piątki od godziny 18-20. 


Skutki niestawiennictwa 
ŚWIADKÓW. 


W tych dniach rozesłany został wszyst 
kim sądom okólnik z poleceniem ścisłe. 
go stosowania art, 117 kodeksu postępo- 
wania karnego. Artykuł ten za nieuspra 
wiedliwione niestawiennictwo świadka 
przewiduje grzywnę do 500 zł, a jedno- 
cześnie świadek może być skazany na 
zapłacenie kosztów odroczenia rozpra- 
wy, wynikających na skutek jego nieo- 
becności. Grzywnę w razie niemożności 
jej ściągnięcia sąd zamienia na areszt 
do 2 tygodni. W razie potrzeby sąd mo- 
że nakazać przymusowe sprowadzenie 
świadka, 

Jak widać z powyższego, niestawien- 
nictwo do sądu w charakterze świadka 
spowodować może przykre konsekwen- 
cje dla osoby, która odmawia spelnie- 
nia tego obowiązku obywatelskiego, po- 
wodując przez to nieraz opóźnienie wy- 
miaru sprawiedliwości. 

X WYSTAWA MORSKA W KATOWI. 
CACH. Przypuszczać należy, że na 
wrzesień i październik ustała się bogoda. 
wróżąc temsamem powodzenie urządza- 
mej „Wystawie morskiej”, jaka w hali 
wystawowej przy parku Kościuszki w 
Katowicach trwć kędzie od 12 b.m. da 
19 października r.b., Organizowanie wy- 
stawy budzi już dzisiaj wielkie zainte- 
resowanie młodzieży szkolnej , członków 
Ligi morskiej i kolonjalnej, m łośników 
sportu wodnego i t. d., gdyż oprócz cie- 
kawych eksponatów z dziedziny mor- 
skiej, zwiedzający będą mogli cię prze- 
konać o zbycie produktów swej pracy. 
Jak się dowiadnjemy na terenie wysta- 
wowym, obok płatnego kina, będą dla 


ogółu publiczności urządzane festyny, 
sprzedaże lotcryjne, zabawy ludowe 
it d; projektem tym intercsuje się 


szczególnie kupiectwo, zgłaszające swój 
udział na adres: Ligi morskiej i kolo- 
mjalnej w Katowicach (ul- Plebiscyto- 
wa f), pragnąc na czas Wystawy pousta- 
wiać kioski w obrębie terenów wysta- 
wowych. 

X MIASTO KONCESJONARJUSZEM 
TARGOWICY W SOSNOWCU. W cza- 
5'e.ostatniogo pobytu kom 'sarza Kuźnia- 
ka w Kielcach omówiona została w Wo- 
jewództwie sprawa załatwienia ostatecz- 
nego uprawnień na prowadzenie Targo- 
wicy w Sosnowcu. Uprawnienie to w 
myśl ustawy przemysłowej przysługuje 
wyłącznie Magistratowi, który ma prawn 
poddzierżawić Targowicę. Otóż forma|- 
ne załatwienie kwestji koncesji dla Ma- 
gistratu załatwione zostanic w najbl'ż- 
szych dniach, przyczem w dalszym cią- 
gu zostanie załatwiona kwestja oddania 
prowadzenia Targowicy dotychczaso- 
wym dzierżawcom. 

X WODOCIĄG SOSNOWIECKI DA- 
JE DOCHóD. Na wczorajszem posiedze 
miu zarząd m. Sosnowca rozpatrywał 
sprawę rentowności wydziału wodocią- 
gowo - kanalizacyjnego. Dotychczasowy 
dochód z wodociągu przewyższył znacz- 
nie preliminowany, to też można przy- 
puszczać, że dochód ten pokryje raty 
spłat pożyczki ulenowskiej. Stosunkowo 
słabo wpływają efektywne opłaty za 
wodę. Dotychczas ściągnięto 60 procent 
należności, czyl. zaległości stanowią du- 
ży odsetek. 

X ŹRÓDŁO NA UL. BARBARY. Na ul. 
Barbary w Sosnowcu, jak nas informu- 
ją mieszkańcy, wytrysło z pod chodnika 
źródło. Strumień wody dość silny. Woda 
bije już od dłuższego czasu. Mieszkań- 
cy zastanawiają Się czy to jest rzeczy- 
wiście źródło, czy „pęknięcie rury wodo- 
ciągowej. Przypuszczają, że raczej Źró- 
dło ponieważ, gdyby było pęknięcie ru- 
ry, to chyba zreperowanoby. A tymcza- 
sem dzień za dniem upływa, a tu nic. 
Inni powiadają, że to pewno woda mi- 
neralna i z Sosmowca zrobi się jeszeze... 
Truskawiec. 


Ano, zobaczymy. 
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Na początku mały wstęp nie mają- 
cy duzego związku z treścią, natom.aól 
znacznie większy i bardzo mocny 
związek z dziedziną t, zw. swobody 
wypowiadania przesonań i myśli. O- 
1óż artykul napisany już musiał ulec 
gruntownej przeróbce, po doświadcze- 
niach wywołanych omawianiem „dy- 
ktatury w Jugosławii” i „kwestji e- 
merytur”. Proszę sobie wyobrazić, ja- 
ki etekt wywołatby artykuł napisany 
zupełnie szczerze na temat kryzysu 
zaufania w Polsce i o przyczynach u- 
cieczki lokai oszczędnościowych z kas 
oszczędnościowych, banków itd. Brr.. 
straszne rzeczy myśleć o tem. 

Gdy jednak temat aktualnością swo- 
ją przyczepi się jak kleszcz, trudno 
sę go pozbyć. | w tym wypadku jesi 
to samo, pomimo ostrzegawczych bia- 
tych łysinek na szpaltach Kurjera, nie 
można zostawić odłogiem tematu, któ- 
ry z każdą niemal godziną staje się 
coraz bardziej aktualnym. Jest to kwe 
stja ucieczki oszczędności z instytucyj 
finansowych. Cały zaś powyższy 
wstęp potrzebny jest dla wyjaśnienia 
dlaczego nie poruszona została naj- 
ważniejsza przyczyna niepokojącego 
zjawiska i dlaczego artykuł jest tro- 
chę, delikatnie mówiąc.. niewyraźny. 

Komunikaty gospodarcze, alarmują 
o dość gwałtownym spadku wkładów 
oszczędnościowych. W Pocztowej Ka- 
se oszczędnści, instytucji cieszącej się 
jaknajlepszą opinją, co miesiąc zmniej 
sza się suma oszczędności o jakieś 5 
procent, co miesiąc ubywa kilka m 
ljonów. To samo dzieje się we wszel- 
kiego rodzaju kasach komunalnych, 
spółdzielczych, pożyczkowo - oszczęd- 
nościowych itp. Gdy jeszcze w roku 
ub. płynęła fala ludzi do kas oszczęd- 
nościowych z pieniędzmi, ciułając 60- 
bie na czarną godzinę chociażby nie- 
wielką sumę, obecnie ta sama fala lu- 
dzi płynie do kas po pieniądze. Dla- 
czego” Odpowiedź na to pytanie jest 
dość rewelacyjną, a częściowo można 
ją znaleść w opimji Instytutu badań 


J 
konjunktur i cen, mówiącej o kryzy- 
sie zaufania. 

Kwestji kryzysu zaufania z przy- 
czyn wspomnianych we wstepie oma- 
wiać nie będziemy, tembardziej, że w 
innych dziennikach o charakterze na- 
rodowym sprawa ta została dokładnie 
omówiona, a u nas w Kurjerze w 
„Przeglądzie prasy” swego czasu w 
najważniejszych ltagmentach, przedru 
kowana. W każdym razie trzeba 
stwierdzić, że wycoływują swoje o- 
szczędności nie ci, którzy stracili pra- 
cę, a co byłoby zupełnie usprawiedli- 
wione, z powodu nadęjścia owej „czar 
nej godziny”. Wycołują ci, którzy 
mają już uskłaane po kilka tysięcy, 
czasem kilkanaście tysięcy złotych, lu- 
dzie nieraz inteligentni i... kupują do- 
lary. 

„Nasuwa się pytanie, czy jest uzasad- 
niony ten pęd (cokolwiek owczy i ba- 
rani) do wycofywania oszczędności 
(nawet pomimo istniejącego kryzysu 
zaułania), czy można usprawiedliwić 
tych ludzi, którzy podejmują za- 
oszczędzone złote polskie z banków i 
kas oszczędnościowych, a następnie 
biegną na giełdę uliczną w Sosnowcu, 
czy Będzinie (ostatnio już do Banku 
Polskiego) kupują dolary i skrzętnie 
chowają w skarpelki i pończochy? 

Otóż niewątpliwie tego rodzaju a- 
sekuracja swoich kapitałów, przy ma- 
sowym stosowaniu. okaże się nie ase- 
kuracją, a dobrowionem rujnowaniem 
samych siebie. Jest to bowiem najzwy- 
czajniejsze podcinanie gałęzi, na któ- 
rej się siedzi. 

„Gdyby ladzie umieli trochę bacz- 
niej obserwować zjawiska, które dzie- 
Ją się na świecie i umieli wyciągać od- 
pPowiednie wnioski, to łatwo zorjento- 
waliby się, że kroczą po fatalnej dro- 
dze, prowadzącej wprost do katastro- 
ty. Niedawno przecież cała prasa roz- 
sywuła się o katastrofie finansowej 
Niemiec, o zachwianiu się linansowem 
Anglj i potędze fnansowej Francii. o 
Pomoc której zabiegają zarówno Niem 
cy jak i Anglja, A ta potęga finanso- 
wa lrancji powstała właśnie drogą 
oszczędności, drogą gromadzenia za- 
pobiegliwego, wytrwałego drobnych 
sum w instytucjach  oszczędnościo- 


A AYIA s: 
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OSZCZĘDZAJMY. 


UWAGI NA CZASIE. 


wych przez cały lud francuski. I w 
tej chwili we Francji kryzys, ogarnia- 
jący cały świat, jest znacznie słabiej 
odczuwany, aniżeli gdzieindziej, pod- 
stawy gospodarcze i polityczne Fran- 
cji są znacznie mocniejsze aniżeli 
gdzieindziej. Zasługa to przedewszyst- 
kiem „ciułaczy” groszy, którzy dali w 
ten sposób mocne podstawy dla dobro- 
bytu swojego i ogólnego. 

Wycofuje się pieniądze w obawie 
rzekomo grożącej dewaluacji. Ale 
przez wycofywanie oszczędności i cho- 
wanie pieniędzy bezużytecznie w poń- 
czochy właśnie jest się na najlepszej 
drodze do dewaluacji, do osłabienia 
złotege, podcinania korżeni życiu go- 
spodarczemu. 

Stanowczo trzeba pomyśleć o jakiejś 
propagandzie, która przekonalaby lu- 
dzi, że w ten sposób nie wolno postę- 

ować, nawet w momencie wielkiego 
<ryzysu zaufania, bo samemu sobie w 


pierwszym rzędzie się szkodzi, same- 
go siebie wpędza w biedę. Dobrze by- 
loby przytem, aby sanacyjne pisma w 
tej sprawie wogóle głosu nie zabiera- 
ły. Bo to sprawie może nie pomóc. Na- 
tomiast niewątpliwie konieczną rze- 
czą jest wszczęcie akcji uświadamia- 
lacc] zarówno wśród inteligencji, jak 
i prostaczków, że takie czy inne sto- 
mki są rzeczą przejściową, a oszczę- 
dmościami buduje się trwałą swoją 
przyszłość i swojego kraju, że będąc 
zdrowymi gospodarczo, znacznie łat- 
wiej zlikwidować niedomagania poli- 
tyczne, 

Nie wolno marnować dotychczaso- 
wych wysiłków  oszezędnościowych! 
Oczywiście, mowa tu o tych, którzy 
przenoszą zaufanie do dolara nad za- 
ufanie do złotego, ałbo zaufanie do 
pończochy nad zaufanie do kasy osz- 
czędlnościowej. 

as, 


Ile będzie kosztować woda 


w Dąbrowie. 


W związku z mającem wkrótce na- 
sląpić uruchomieniem wodociągu i 
kanalizacji w Dąbrowie, Magistrat 
dąbrowski opracowuje statut opłal 
wodociągowo-kanalizacyjnych. Zasad 
nicza opłata wynosi 59 gr. za mtr. SZe- 
ścienny wody, z czego 10 gr. idzie na 
rzecz kasy miejskiej, W opracowa- 
uym statucie przewiduje się do czasu 
wiprowadzenia wodomierzy następu- 
jące opłaty: od ubikacji mieszkalnej 
1.50 zł, miesięcznie i NE za kanali- 
zację. Ubikacje mieszkalne © prze- 
strzeni poniżej 10 mtr. kw. są wolne 
od opłat wodociągowo-kanal'zacyj- 
nych. Ubikacje mieszkalne o prze- 
strzeni ponad 50 mtr, kw. będą liczo- 
ne za dwie lub więcej ubikacyj. 
A więc do czasu wprowadzenia wo- 
domierzy zajmującej jedną ubikację 
będzie płacił 5 zł. miesięcznie za ka- 
nalizację i wodociąg. 

Za korzystanie z wody dla celów 
przemysłowych statut przewiduje o- 


platę, w wysokości 50 gr. za mtr. sze- 
ścienny przy zużyciu wody do 200 
mlr. sześć., do 500 mtr. sześc, 45 gr. itd. 
ponad 6000 mtr. sześc. 20 gr. Opłata 
za kanalizację dla tej kategorji ma 
wynosić 25 gr. za mir. 

Opłaty za dzierżawę wodomierzy 
przewidziane są w wysokości 1.50 s 
miesięcznie, za licznik o średnicy 15 
m.m. 2.50 zł. o średnicy 20 m.m. i 5 zł. 
od wodomierzy większych. Za czorpa- 
nic wody ze zdrojów ulicznych. t. j. 
z t, zw. pompek, opłata przewiduje 


2 gr. za wiadro. 


Jak wspomnieśliśmy, jest to projekt 

słatutu i jakie ostatecznie opłaty zo- 
słaną ustalone, narazie trudno prze- 
sądzać, 
W każdym razie istnieje przekonanie, 
iż w Dąhrowie, z uwagi na dużą ilość 
domów Tow. przemysłowych, wylą- 
czonych z sieci miejskiej, dochodowość 
wodociągu miejskiego przedstawia się 
dość problematycznie, 


za 


Uniewinnienie skazanego 


na 15 lat ciężkiego więzienia. 


Niespodziewany obrót przyjął one- 
gdaj przed Sadem Apelacyjnym w 
„Warszawie proces robotnika z Dąbro- 
wy Górniczej Stanisława Bochenka. 

Dnia 5 listopada 1929 roku na po- 
sterunek policji przybyła 50-leinia 
Malwina Bochenkowa, przynosząc w 
garnku resztki jedzenia į twierdząc, 
że mąż jej dosypał do garnka arsze- 
niku, aby oiruć ją i 6-letniego synka 
Bogusia. 

Wszczęto śledztwo, poddano eksper- 
tyzie przyniesione potrawy i stwier- 
dzono istotnie zawartość w nich arsze- 
niku. Na tej podstawie Stanisława Bo- 
chenka aresztowano i siawiono przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu. Gló- 
wny świadek oskarżenia żona podsąd- 
nego stwierdziea, że mąż jej ma ko- 
chankę. chciał się pozbyć jej i dziec- 


ka i dlatego dosypał arszeniku do je- 
dzenia. Sad uznal jego winę za udo- 
wodnioną i skazał go na 15 lat cięż- 
kiego więzienia. 

Onegdaj sprawa ła znalazła się na 
wokandzie Sądu Apelacyjnego w War 
szawie, Malwina Bochenek stanęła 
przed stołem sędziowskim i wybuchła 
spazmatycznym płaczem, odmawia- 
jąc jakichkolwiek zeznań. Obrońca 
oskarżonego adw. Kowalski z Sasnow- 
ca dowodził, że zdrastzona żona przez 
zemstę dsypała sama arszeniku, aby 
następnie męża oskarżyć o usiłowa- 
nie otrucia. 

Sąd Apelacyjny po długiej nara- 
dzie oglosił wyrok uniewinniający. 

Rzekomy truciciel, który blisko dwa 
lata przes elział w więzieniu, został 
natychmiast wpuszczony na wolność. 


SPRAWA TYFUSU 


W DĄBROWIE. 


Jak niedawno wspominaliśmy, w Da- 
browie ukazał się tyfus. Choroba zosta- 
ła zawleczona z innej miejscowości, lub 
też wynikla skutkiem jedzenia brud- 
nych owoców. Potwierdza to okolicz- 
ność. że w Dąbrowie były w tym ro- 
ku zaledwie 4 wypadki tyfusu | dopie- 
ro przed miesiącem ilość fa zwiększyła 
się do 20 zachorowań. Miejski wydział 
zdrowia podjął energiczną akcję celem 
zwalczenia choroby. a więc wprowadzo- 


Taz szczepienia ochronne, 
konano u 800 osób. 
Ponieważ niema już meldunków o no- 
wych wypadkach zachorowań na tyfus, 
jest nadzieja, że złośliwa choroba zo- 
stała opanowana. Trzeba dodać, że w 
walce z chorobami zakaźnemi najwięk- 
szą trudność stanowi brak uświadomie- 
nia wśród ludności, która ukrywa wy- 
padki zachorowań, w następstwie czego 
choroba się rozszerza i w tych warun- 


których do- 


no izolację chorych i podejrzanych, o-|kach trudno je opanować i zwalczyć. 


Bezczelny napad 
NA PRZODOWNIKA POLICJI. 


W dniu wczorajszym dokonano nie- 
zwykle zuchwałego napadu na przodow 
nika policji śląskicj Gałganka z Dą- 
brówki, którego czterech osobników roze 
broiło i dotkliwie pobiło. 

Napadu dokonamo w następujących o- 
kolicznościach: Przodownik Gaiganek, 
jadąc na rowerze szosą Czeladź — Sie- 
mianowice, natknął się na czterech osob- 
ników, bardzo podejrzanie wyglądają- 
cych. Jako wzorowy policjant przedow- 
mik zeszedł w tej chwili z roweru i, pod- 
szedłszy do nieznajomych, zażądał wyle 
gitymowania, 

Nieznajomi, bez słowa sprzeciwu. się. 
gnęli do kieszeni, jak gdyby w zamiarze 
wyjęcia z nich dokumentów. Nim jed. 
nakże przodownik zdołał zorjentować 
sie w sytuacji, jeden z zatrzymanych 
wyciągnął z kieszeni rewolwer | przysta- 
wił błyskawicznie jego lufę do głowy pa 
icjanta. 

Steroryzowawszy przodownika, niezna 
jomi roztro:li go, a następnie dotkliwie 
pobili. Napadu dokonano bardzo szybko, 
prawdopodobnie w obawie, aby uniknąć 
przygodnych świadków. 

Po dokonaniu napadu, 
żąc rewolwerem 
zbiegli. 

Zarządzona wkrótce przez policję o 
bława nie dała wyniku. 


bandyci, gro 
pobitemu pośpiesznie 


X SMACZNA WODA SODOWA. Przy 
ul. Sienkiewicza w Dąbrowie istnieje 
fabryka wody sodowej, pod szumną 
nazwą „Splendit”, stanowiąca własność 
niejakiego p. Szpigelmama. Okazuje się, 
że wyroby tej fabryki nietylko nie są 
„Wspaniałe“, lecz wręcz nie do użycia. 
w następstwie czego smakowiła woda 
wylewana jest przez miejski urząd zdro- 
wia do rowów. Ma to podwójną wartość, 
gdyż wstrętną wodą nie zatruwają się 
ludzie, natomiast muchy, po skoćziowa- 
niu tej wody, giną masowo. Jeżeli p 
Szpigelman nie zmieni sposobu wyrcbu 
wody. władze zmuszone. kędą zamknąć 
niechlujne przedsiębiorstwo. 


X KTO WINIEN? Wczoraj podaliśmy 
wiadomość o nagłym zgonie na kopalni 
Paryż kowala Józefa Grzesika, który 
podług oświadczenia lekarza zmarł na 
anewryzm serca, Obecnie donoszą nam, 
że Grzesik od dłuższego czasu byl po- 
ważnie chory i leczył się w Kasie cho- 
rych. gdzie w końcu sierpnia uznano 
go widać za zdrowego, gdyż wypisano 
go do pracy. Skutek by! ten, iż Grze- 
sik po kilku dniach zmarł na anewryzm 
serca, fo też wypadek wywołał duże 
poruszenie wśród robotników i jest te- 
matem rozmów, komentujących system 
leczenie w Kasie chorych. 


X WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj) 
w hucie Bankowej miał miejsce nie- 
szczęśliwy wypadek. którego ofiarą pa- 
dło dwóch rohotników. Otóż w oddzia- 
le walcowni robotnicy Niciarz Jan i 
Machura jam zajęci byli odkręcaniem 
pokrywy zbiornika parowego, celem za- 
łożenia nowego uszczelnienia. W pew- 
nej chwili przez powstały otwór wy- 
buchnęła gwałtownie para z gorącą wo- 
dą. skutkiem czego obydwaj robotnicy 
zostali mocno poparzeni. Poszkodowa- 
nych, przewieziono do szpitala św. Bar- 
bary. 


X POD KOŁAMI SAMOCHODU. Dnia 
6 h.m. o godz. 16.30 na ul. 5 Maja w Rożź» 
dzienin - Szopienicach pod tunelem- ko. 
lejowym samochód osobowy majechał 
na 45-leiniego Kawalca Wincentego z 
Niwki, pow. Będzin, który doznał lżej- 
szego okaleczenia prawej nogi. Kierow- 
ca samochodu odstawił Kowalca tymże 
samochodem do lekarza w Niwce, a na- 
stępnie do damn. 


X USIŁOWANIE ZNIEWOLENIA. Nie- 
jaki Kałma Wolnerman z Pilicy, szewc 
z zawodu, przybył do Będzina bez okre- 
ślonego celu. Spofkawszy na ulicy Kol- 
lątaja służącą B. M. zwabił ją do piwni- 
cy, gdzie ją usiłował zniewolić. Dziew- 
czyna zaczęła krzyczeć i wyrwała się 
zwyrodniallcowi, którego zaalarmowani 
krzykiem przechodnie oddali w ręce po- 
licji. 

X KRADZIEŻ KACZEK. Z komórki To- 
masza Blachy, zamieszkalego w Sosnow= 


cu (Daleka 928), skradziona 9 kaczek, 
wariości 50 zł. 


5. „KORJEK ZACHODNI środa 9 wrzećnia 1031 roku. Nr). 
GŁOSY PUBLICZNE, to, że dochód nie odpowie mależnemu ; chciałby, żeby te nowc domy stały próż-| 12.75, Otręby pszenne 11.75 — 12.15. O- 
od kapitału procentowi. To się przecie ļne z kilka lat może z obawy, że jak sięjtręby pszenne grubsze 12.75 — 13.75, 
zdarza innym. Czy wobec tego „ubez-|trochę lokatorów od kamieniczników |Groch Viktoria 25.09 — 2.09. Grech 


dipowietń „okezpieczowemi 


Autor „Głosu ubezpieczonego“ (w num. 

204 „Kurjera Zachodniego”) jest napraw 
dę ubezpieczony, bo ma i kamienicę i 
posadę i w niedalekicj może przyszłości 
emeryturę. Okazuje się jednak, że te 
walory nie dają „ubezpieczonemu“ Zu- 
pełnej  niczależności od niechrześcian. 
jeśli w zakończeniu artykuł swój ozdo- 
bił umizgiem w stronę miechrześcijan, 
nazwanym przez niego praktycznem wy- 
znaniem kamienicznika, że nicchrześcia- 
mie są wygodniejsi dla właścicieli do- 
mów od chrześcian. Rzeczą jasną dla 
„ubezpieczonego” winno być, że niechrze 
ścianie nie pracują ciężko po fabry- 
kach, kopalniach, biurach za mizerne 
place i między nimi niema hezrobot- 
mych po 2 — 4 lata, że każdy lokal, każ- 
de mieszkanie, przez nich zajmowame, 
stanowi dla nich miejsce handlu, proce- 
derów i geszeftów, do których chrześcia- 
mie umiejętności nie posiadają. Dlate- 
go też mogą oni zaofiarować kamienicz- 
mikowi taką grubą cenę, jakiej chrze- 
Ścianin nie jest w stanie dać. A że czę- 
sto niechrześcianin nie dotrzymuje sło- 
wa, zwraca się do ustawy o ochronie lo- 
katorów i nie płacąc, procesuje gospoda- 
rza po dwa lała, że za niechlujstwo i 
halasy należy mu się Í nagroda — tego 
„ubezpieczony”, choć bywa w sądach, a 
miechrześcian ma u siebie, n.e widzi. 
Widocznie, że ci niechrześcianie lokato- 
rzy „ubezpieczonego są też dobrze 
ubezpieczeni i stąd jego uogólnianie ko- 
rzystnej opnji o lokatorach niechrze- 
cianach (a może i zagłosują kiedy na 
niego). = 

Dalej „ubczpieczony” nie widzi tego, 
jlu to chrześcian płaci komorne 2 — 5 
razy wyższe, niż według ustawy abowią- 
zani, a winien się o tem przekonać, by- 
wając w sądach i urzędach rozjem- 
czych, w których kamiemicznicy bywa- 
ją biegłymi i szacują jeden dla drug:e- 
go zasadnicze komorne na dwa razy ty- 
le, ile wynosiło przed wojną i nawet wię 
cej. Wyjątków. kiedy lokator chrześcia- 
min nie z nędzy nie płaci, wyzyskuje 
gospodarza. nie należy, jak to czyni „u- 
bezpieczony” generalizować. Zaś impu- 
towanie lokatorom, a nawet wymiarowi 
sprawiedłiwości tego rodzaju psycholo- 
gii. że. lokator jest do mieszkania. a nie 
do płacenia, jest cynizmem zaslugu ją- 
cym na surowe potępienie. 

že ustawa o ochronie lokatorów wy- 
rządziła wiole szkody w laścicielom do- 
mów, wiedzą i lokatorzy, więcej jednak 
wskutek wojny i ustawy waloryzacyj- 
nej pomieśli szkody lokatorzy. mający 
fundusze na hipotekach. w bankach, ka- 
wach i. d. Właścicielom domów pozosta- 
ły domy dziś już proceniujące. Właści- 
cielom lokat pozostaly się grosze, a naj- 
częściej nic | kij żebraczy. 

Ustawa o ochronie lokatorów przyszła 
z konieczności wślad za huraganem woj- 
ny i uratowała niejednemu, niejednej 
rodzinie wprost życie, a dla ratowania 
życia ludzkiego potrzebne są „ofiary, 
które złożyli nietylko kamieniceznicy. 
Wprawdzie mośma bylo jednym i dru- 
gim zaoszczędzić szkód, gdyby ustawy 
były lepsze, doskonalsze, ale ustawy są 
takie, jakie społeczeństwo. Lokatorska i 
wałoryzacyjna Są głównie produktem 
myśli i zabiegów tych właśnie, których 
ubezpieczony więcej od innych lubi. 
Ochrona lokatorów nietylko u mas ist- 
nieje. Wygaśnie ona i zniknie pomału, 
jak się stosunki gospodarcze uregulują 
i poprawią. i 

„Ubezpieczony“ wie może jeszcze o 
tem, że w Niemczech (napzz. w Berti- 
mie) w tej szkole gospodarstwa tysiące 
właścicieli przez warunki powojenne, 
zostalo wyzutych z dużych i bogatych 
domów, które gromadnie nabywali ci 
wygocdni dla „ubezpieczonego” niechrze- 
Ściamie z Zagłębia. 

A teraz co do zmuszenia pracowników 
nmysłowych do Zakładu ubezpieczeń i 
eo do mieszkań w nowych domach ubez- 
pieczalni. Na tem niew:ele się znam, ale 
wiem, że ciż pracowmicy robili wiece 
i starania, aby taką ustawę wydano i 
przygpieszono ją. to znaczy. że jej nie 
marzucono. Przyznaję. że z domów ubez- 
pieczalni nie można robić filantropji. że 
istotnie są onc własnością 'ubezpieczo- 
nych i że komorne.w nich winno być 
wymierzane według tego, jaki procent 
wimiem dawać wyłożony kapitał. Ale 
może budowano niepraktycznie, kosztow 
nie, wiec i nubezpieczalnię może spotkać 


pieczony“ mądrze dowodzi, że lepiej 
niech mieszkania stoją próżne kilka lat, 
niźby mieli ludzie za tanio w nich miesz 
kać lub żeby lokatorami byli tacy, co 
nie dają gwarancji (nie są dobrze „u- 
bezpieczeni”) płacenia czynszu i wyru- 
gowamia ich z mieszkań. Zapewne, że w 
takiem stawianiu kwestji niema nic mą- 
drego. Z domu nowego i na zasadzie u- 
mowy zalegający z jednym terminem 
płatności z góry zasądzony zostanie na 
cksmisję z rygorem natychmiastowej 
wykonalności. Kancje mogą być przeto 
znacznie mniejsze. Dobrze też, że takie 
domy pobudowano. bowiem lepiej za- 
bezpieczą fundusze ubezpieczeniowe. 
niż papiery mpupilarne. Ubezpieczony 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Miljard złotych zaległości podatkowych. 


Zaległości w podatkach bezpośred- 
nich wynosiły na dzień 51 marca rb. 


przeszło miljard złotych, 
42 i pół milj. zaleglych 

gruntowych, 28,2 milj. podatku od 
nieruchomości, 231.5 milj. podatku 
przemysłowego. 204.7 milj. podatku 
dochodowego, 405,5 milj. podatku ma- 
jątkowego i 124.5 milj. złotych innych 


w czem 
podatków 


Spadek produkcji metalurgicznej. 


Wszechświatowa produkcja meialur 
giczna spadła obecnie niżej poziomu 
przedwojennego. W r. 1929 produkcja 
ta osiągnęła cyfre rekordową, wyrzu- 
cając na rynki 98.5 milj. ton żelaza 
surowego i 121.8 milj. ton stali, tj. o 
27 proc. więcej żelaza i o 60 proc. 
więcej stali, aniżeli w r. 1915. Od te- 
go jednak czasu produkcja obu tych 
uriykułów, skuikiem kryzysu, zaczy- 
na się systematycznie obniżać lak, iż 
w r. 1930 produkcja żelaza wynosila 
tylko 79,4 milj. tom i stali 95,7 milj. 
ton. 

Pierwsze półrocze rb. daje cyfry 
dalszego spadku. dla żelaza 30.5 milj. 
ton i stali 57,9 milj t. Gdyby załem w 
drugiem pólroczu wysokość produkcji 
utrzymała się na poziomie pierwszych 
sześciu miesięcy, to dla całego r. 1951 
olrzymamy żelaza 61 milj. ton i stali 
75,8 milj. ton. tj. spadek poniżej po- 
ziomu w r. 1915 (żelaza 77,7 milj. i 
stal 76,6 milj. ton). 

Produkcja miesięczna żelaza w r. 
t929 wynosiła 8.2 milj. ton, w r. 1950 
— 6.6 milj. t, a w r. 1954 spadła do 
4,8 milj. (w czerwcu). Jeszcze szyb- 


wyniesie, to się luźniej zrobi w ich do- 
mach i trudniejsza sprawa będzie z od- 
stępnem i śrubowaniem cen. Na tem jed 
nak skorzystają inni, bo nic w naturze 
nie ginie i im więcej domów przybędzie, 
tembardziej w dziedzinie mieszkaniowej 
oczyści się atmosfera i nzdrewi. 

Takich. coby ich głowy bolały o to. 
kto będzie mieszkać w domach uhbezpie- 
czalmi, chyba n'ema. Zatem zalecany dla 
nich przez „ubezpieczonego kompres 
może pozostać się na głowie ..ubezpie- 
czonego”, cierpiącego na chorobliwe po- 
mysły i wydawanie o drugich nieszłusz- 
nych sądów. 


L. K. 


podatków (w czem głównie sumy z 
tytułu odsetek za zwłokę. kary, ko- 
szia egzekucyjne itp). Część tych za- 
ległości po Ściągnięcu ma być wyzy- 
skana na cele akcji pomocy dla bez- 
robotnych. Główne zależy na ściąg 
niociu zaległości z przed 1 kwietnia 
1929 r.. co przyniesie prawdopodo»- 
nie około 20 miljonów zlotych. 


ciej spadła produkcja stali z 10.1 milj. 
ton miesiecznie w r. 1929, do 7,9 milj. 
wi 1930 i aż do 5,7 milj, ton w roku 

21. 

W państwach. produkujących naj- 
więcej żelaza i stali. otrzymamy dla 
lat 1929, 1930 | 1951 (pierwsze półro- 
czo) następujące cyfry produkcji mic- 
sięcznej (w tysiącach iou): Stany Zje- 
dnoczone — żelazo 7608. 2667 i 1851: 
stal 4818, 3512 12597; Niemcy — że- 
lazo 1117, 808 i 559, stal 1554, 961 i 
769; Irancja — żelazo 864, 842 i 745, 
stał 817, 783 i 695: Anglja — żelazo 
643, 525 i 540, slal 843. 641 i 473: Bel- 
glja — żelazo 541. 283, 262. stal 545. 
232 i 248. 

Cyfry te wskazują, że największe 
obniżenie produkcji dotknęło Siany 
Zjednoczone i Niemcy, najmniejsze 
Francję, W zwiazku z iem ilość czyn- 
nych wielkich pieców również się 
zmnicjsza: w Niemczech ze 137 pie- 
ców w lipcu rb. czynnych było tylko 
59, w Anglji w końcu czerwca rb. 
czynnych było 76 peców. wobec 80 
w maju i Sf w marcu rb. 


Kronika gospodarcza. 


„POLSKA LIGA MLEKA“. W dniu 10 bm. 
odbędzie się we Lwowie zjazd organizacy j- 
ny „Połskiej Ligi Mleka“, którą powoluje 
do życia szereg instytucyj i organizacyj rol- 
niczych przy współudziale władz samonzą- 
dowych. Celem „Polskiej Ligi Mleka“ be- 
dzie, na wzór tego rodzaju instytucyj zagra- 
nicznych, z jednej strony propaganda wśród 
społeczeństwa wartości odżywczej mleka, z 
drugiej zaś strony dążenie do podniesienia 
jakości przetworów mlecznych i skierowa- 
nie drobnego przemysłu mleczarskiego na 
właściwą drogę. 


„RAMSZOWANIE” W ŁODZI. W ostatnich 
dniach zaobserwować się dało bardzo nie- 


pomyślne zjawisko, które w najwyższym 
stopniu ujemnie odbije się na przebiegu 


tranzakcji sezonu letniego w branży baweł- 
nianej. Na rynku łódzkim pojawily się bo- 
wiem bardzo duże ilości towarów baweinia- 
nych t. zw. rainszów, tj. towarów pochodza- 
cych ze składów i zapasów zeszłorocznych. 
Oczywista, że towary ie sprzedawane są po 
niskich cenach. powodując deprecjację cen 
towarów sezonowych i dezorganizując zu- 

tnie. w niekiórych gatunkach materja- 
ów bawełnianych. rynek włókienniczy. Ža- 
zwyczaj ze zjawiskiem tem mialo się do 
czynienia pod koniec każdego sezonu. obec- 
nie zaś, ze względu na obawy niesprzedania 
tych towarów. wyprodukowanych z zeszło- 
rocznej bawelny. dużo droższej. niż oher- 
na, towarów przeważnie o niemodnym wzo- 
rze, zjawisko ramszowamia zaznacza sie już 
na poczatku sezonu. 


BANK GDAŃSKI ZWIĘKSZA ZAPAS 
ZŁOTA. Wedlug wiadomości ze Stockholmu 
zakupił Bank Gdański w Państwow. Banku 
Szwedzkim większą partje złota. Mówi się 
mianowicie o wartości okrągło 10 miljonów 
guldenów. Celem tej tranzakaji jest perd- 
wyższenie pokrycia zlotowego wa'uty gdanń- 
skiej. To zabezpieczenie się Banku Gdań- 
skiego sloi bezwątpienia z wiązku z niepo- 
kojącemi wieściami, dotyczącemi angielskie- 
go funta. jakke nadchodzą z Anglji w ostat 
nich tygodniach. ponieważ. jak wiatłomo 
gullen gdański oparty jest na angielskiej 
walucie funtowej (25 guldenów równa się i 
fantowa). 


WIELKA FUZJA OLEJOWA STANDART 
OIL OF NEW YORK I OIL OF CALIFORNI 
Omawiając sprawę fuzji Standart Oil of New 
York ze Standart Oli od California prezy- 
dent pierwszej, Teagle, dal do zrozumienia. 
że niema żadnych istotnych przeszkód w 
połączeniu się obydwu towamzysiw. zwłasz- 
cza. że oba te koncamy pod wzg'ędem go- 
spadarezym się uzupelmają. Podobne zdanie 
wyrazil rówmież prezydent towarzystwa 
Standart Oil of California. Kingsbury. tak. 
że połączenie obu towarzystw uważać nale- 
ży za pewne. Ogólne aktywa nowego kon- 
cornu wynoszą 2400 miljonów do'arów, kon- 
iroli jego podlega 10 proc. całkowitej pro- 
dukcji ropy naftowej i 18 proc. całkowitej 
produkcji gazoliny Stanów Zjodnoczonych. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 8.9. 

AKCJE: Bank Polski 115.50. Bank Za- 
chodni 41.00, Chodorów 148.00. 

Tendencja mocniejsza. 

5 proc. Poż. Kenwer. zł. 44.50, 6 proc. 
Poż. Dolarowa zł. 67.00. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.952 — 
8.90 i pół — 8.91 i pół. Nowy Jork 8.925. 
Londyn 45358 i pół. Paryż 57.00 i pól. 
Praga %.44, Włochy 46.75, Szwajcarja 
174.15, Helsingfors 22.42, Holandja 559.93 
Berlin 211.50. Dol. War. pr. obr. 8.91 i 
trzy czwarte. 

Tendencja niejednotita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.. 


Żyto cena tranz., 22.65. Żyto cena o- 
rjen. 22.00 — 22.50, Pszenica cena tranz. 


2225, Pszenica cena orjen. 21.25 — 22.25, 
Jeczmień  browarowy 21.00 — 5%. 


Jęczmień  przemiałowy 18.00 — 19.50. 
Mąka żytnia 5400 — 35.00, Mąka pszen- 
na 55.50 — 55.50, Otręby żytnie 12.00 — 


Folgiera 23.00 — 25.09. 
Usposob:enie spokojne. 


a -J e. 
WyjaŚniemia prawne 
Czy współwłaściciel domu, działa- 
jący tylko we własrem imieniu, może 
uzyskać eksmisję niewypłacalnego lo- 
katora? 

Dotychczasowa praktyka sądowa 
szła w tym kierunku. :ż do wyrzecze- 
nia eksm=sji lokatora z domu należą- 
cego do kilku wsepółwłaścicieli, wy- 
magana była zgoda wszystkich współ 
właścicieli. Obecnie wydział odwoław 
zy eadu okręgowego w Warszawie 
wydał wyrok w sensie odmiennym. 
Jo sprawy jest następujące: Współ 
właściciele 85 proc. nieruchomości 
przy ul. Bon traterskiej 10 w Warsza- 
wie wystąpili do sądu grodzkiego 
przewo lokatorowi 5. o eksmisję, 
oraz zasądzenie należnej im części ko- 
mornego, powstałej wskutek niepła- 
cenia czynszu w ciągu półtora roku. 
Sąd grodzki, stojąc na gruncie cdo- 
tychczasowej prakiyki. żądaną sumę 
zasądził. natomiast żądanie eksmisji 
oddalił wobec braku wystąpienia 
wszystkch współwłaścicieli łacznie, 
Naskutek apelacji powodów sprawę 
rozważał sąd okręgowy, 
prawie rzecznik powodów ź 
rzeczenia eksmisji niewyplac ) 
lokatora, powolując sę na hajrow ze 
tezy Sądu Najwyższego, oraz na zu- 
sady słuszności, gdyż współwlasc'ciu- 
le, posiadający 6% proc. nieruchomo- 
ści nie mogą być pozbawieni możno- 
ści dochodzenia swoich praw w calej 
rozciągłości dlatego jedynie, iż wspól 
właściciel pozostatych 15 proc. tegoż 
domu bezpotomnie zmarł i nikt do 
spadku się nie zgłasza. 

Sąd okręgowy, przychylając się 
do wywodów powyższych, nakazał 
eksmisję niewypłacalnego lokatora. 
K. Kl. 


Kronika Olkuska. 


X PRZED NAZNACZENIEM KOMISA- 
RZA M. OLKUSZA. Wobec krążących 
uporczywie pogłosck w dniu wczoraj 
szym o mianowaniu jakoby już komisa- 
rza meta Olkusza. przyczem rzucono 
już kilka nazwisk. nasz korespondent 
udal się niezwłoczne w tej sprawie do 
p. starosty, który oświadczył, że nazna- 
czenie komisarza w Olkuszu jest kwestją 
kilku dni, Jest więc wiadomo, że wla- 
dze nadzorcze naznaczą komisarza, lecz 
dziś jeszcze konkrefnie nie wiadomo, kio 
uim będzie. 

< Z ŻYCIA SAMORZĄDÓW NA TERE- 
NIE POWIATU. W dniu 6 bm. w łoka- 
lu urzędu drogowego w Ołkuszu odby- 
iy się wybory do komisji wymiaru emc- 
rylur, oraz lekarzy przy powiatowym 
funduszu emerytalnym w Olkuszu, któ- 
re to wybory dały wynik następujący: 
do komisji lekarskiej wybrano dr. A. 
Ossowskiego i dr. W. Gorczycę. na Z3- 
etęnców dr. R. Szczechurę z Wo!'brom'2 
i dr. M. Ej'mondła z Pilicy. Do komisji 
wymiaru emerytur pp.: L. Czechowskie- 
go, P. Malka i T. Urasińskiego, na za- 
steptów pp: inż. K. Feczko, W. Haber- 
ko (Wolbrom) i |. Zadrożny (Suloszo- 
wa). W wyborach wzięły udział trzy 
zrzeszenia isfnicjące na terenie powiatu 
Olkuskiego, mianow:cie: pracownicy sa- 
morządu powiatowego, miejskiczo i 
zminiinego. 

X ŚW. MIKOŁAJ W OLKUSZU. W 
dniu 6 b.m. odbyło się zebranie rodz.- 
celskie przy towarzyctwie gimnestycz- 
nem „Sokół w Otkuszu, na którem wy- 
brano komisję w celu urządzenia dla 
dziatwy św. Mikołaja. Poza specjalnym 
filmem. sprowadzonym przez zarzą! 
„Sokola“. odegrana zostanie sztuczka p.t. 
„Św. Mikolaj”, opracowana przez naczel 
niczke związku. p. Zamoyską. Do komi- 
sji należą pp.: Majewska (przewodniczą* 
ca), Kleczko (sekcja dekoracyjna), Stę- 
powska i Klyminkowa (sekcja propagan- 
dy) i St. Chodorowski (sekcja techn'cz- 
na). Inicjatywę urzędzenia św. Mikoła- 
ja przez panie z „Sokoła” należy przy- 
jąć z zadowoleniem. 

X WSKUTEK NIEDOZORY. W Malo- 
szycach, gm. Żarnowiec, wsliutek niedo- 
zoru wpadł do gnojówki pitzed domem 
półtorałetni Jaś Piwowarsk' i utonął, 
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Z całej Polski. 


KAMIEŃ PAMIĄTKOWY 
NARODÓW SŁOWIAŃSKICH. 


i umieszczenia tam tablicy pamiątko- 
wej na cześć tego sróla), powstał ko- 
mitet ustawienia w Gdyni kamienia 
pamiątkowego ku wspomnieniu tych 
narodów słowiańskich, które niegdyś 
istniały a zgnęły w morzu germań- 
skiem. Akcja ta obok swego ogólno- 
slowiańskiego znaczenia, jest jednym 
z punktów akcji łączności ideowej 
polsk'ego Baltyku | jugosłowiańskie- 
go Adrjatyku. 


WYBORY 
NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM. 


Zgodnie z poeno NEA m Min. 
spraw wewnętrznych, odbędą się w 
dniu 27 bm. wybory w 35 gmauac 
powiatu Czesko-Cieszyńskiego, a w 9 
powiału Frysztackiego. Wobec tego, 
że oba etnogralicznie polskie powiaty 
wykazują znaczny przyrosi ludności, 
szereg gmin wybiorać będzie większą, 
niż dotychczas liczbę przedstawicieli 
gminnych. Liczba ludności powiatu 
Czesko-Cieszyńskiego wzrosła z 72.895 
w roku 1921 do 85.584 w r. 1950, a po- 
wiatu Frysztackicgo z 151.385 do 
144.901. 


$ERDNIOWIECZNE WODOCIĄGI. 


Podczas prac kanalizacyjnych w 
Toruniu przy ul. św. Ducha robotni- 
cy natrafili na dobrze zachowaną siu- 
dnię w głębokości około 3 m., w któ- 
rej znaleziono kanal w odociągowy. w, 
pstaci dębwego koryta, a poebodź 
z XV w. Odkrycie 10 świadczy, i: 
ruń już w czasach średniowiecznych 

co wystawia 
dla ówczesnego 


posiadał wodociągi, 
chlubne świadectwo 
zarządu miasta, 


OFICER REZERW z ZAMIAT ACZEM 


Stanisław  Fieczonka, b. melik 
kontraktowy, podporucznik rezerwy 
— jak donosi „Dziennik Cieszyński” 
— znalazł się w skrajnej nędzy z cho-| 
rą żoną wskutek redukcji. Zrozpaczo-| 
ny urzędnik udał się do starosty, pro- 
sząc o coś do zjedzenia. Biedaka po- 
cągnięto do odpowiedzialności za że- 
branie i skazano na trzy dni aresztu. 
Wreszcie w marcu rb, dostał Pieozon- 
ka stanowisko zamiatacza ulie w Bia-|5 
lej z placą S0 groszy za godzinę. 


ŚNIEG W TATRACH. 


W nocy z niedzieli na poniedzialek 
spadł w Tatrach śnieg, pokrywając 
szczyty, Wskutek opadów śnieżnych 
nastapila go: znaczna zniżka tempe- 
ratury, | tak na Hali Gąsienicowej 
termometr wykazywał 3 stopnie poni- 
żej zera, zaś przy Morskiem Oku 5 st. 
Również w samem Zakopanem nastą- 
piło znaczne oziębienie. 


FELIP MACDONALD, 


. 

Z inicjatywy organizacji polsko-ju- 
gosłowiańskiej „Zakon Bolesława 
Chrobrego”, (która w r. 1929 dopro- 
wadziła "do nazwana iecreuu na wy- 
sme Solta obok Splitu , „Chrobrzynem” 
ma cześć króla Bolesława Chrobrego 


„KURJER ZACHODNT 


Król Neptun jest może najbogal- 
szym ze wszystkich monarchów, jacy 
kiedykolwiek rządziłj na ziemi. Bo- 
gaciw jego zliczyć niepodobna—tam- 
tych, które z dawien dawna należały 
doń, ani tych, które ludziom odebrał. 
zatapiając okręty, wiozące częsiokroć 
bezcenne skarby. Osłatnio w odwiecz- 
nych a nieprzerwanych zmaganiach 
ludzi z oceanem, zanotować "należy 
znamienną przemianę przewagę 
człowicka nad królestwem Neptuna. 
Już nietylko perły, rośliny i zwierzęta 
morskie wydobywa człowick z giębi n 
słonych wód, lecz wydziera równicż, 
miljon po miljonie, wszystkie sztaby 
drogocennego kruszcu, jakie wraż z 
zatopionem. okrętami znalazly się na 
dnie mórz. 

Ostatnio prowadzone są doświadczo- 
nia wstępne. mające na cu wydoby- 
cie 4.000.000 funtów szterlingów w 
sztabach złotych, zatopionych w 1922 
roku wraz z okrętem „Egipt w oko- 
licach Ushant; przed miesiącem zaś 
załoga okręiu '„Reclaimer” pracowała 
w wielkiej tajemnicy w pobliżu Sun- 
derlandu ad wydobyciem 41.000.009 
funtów w złocie z holenderskiego li- 
njowca „Tubantia“ 3 zatopionego w 
«zasie wojny przez niemiecką łóuź 
podwodną. W hiszpańskiej zaloce Vi- 
go spoczywa na dnie skarb wartości 
20 miljonów funtów szterling gów w 
szlabach złota i srebra, zaiopiony 
rzed laty. łnna , „kopalnia” złola ob- 
Z na 2 miljony funtów szterl. 
spoczywa na dnie morskiem wraz z 
okrętem hiszpańskim „Perewa”, zalo- 
pionym w 1588. roku. Gonajmniej 
pięćdziesiąt razy  ogłaszano nagrody 
za wydobycie sA skarbów i przy- 
ciu do wałki z zazdrosnym | 
nieubłaganym żywiołem morskim, do- 
tychczas jednak bezskutecznie. 


Przedruk wzbreaieny. 


MIŁOŚĆ DETEKTYWA 


Astoryaowany przekład j. Zydlerowej. 


85) 
Winorośl, jakkolwick najbardziej 
pospolita, jest najbardziej wrażliwą 


rośliną. Uderzona silnie galązka więd- 
nie w przeciągu paru godzin. Ą zatem 
musiała być uderzona. wwisającą sio- 
pa mężczyzny, średniego wzrostu, w 
chwili, kiedy miał skoczyć na parapet 
i trzymał się tylko rękoma. 
Wiedziałem. że to niemożliwe, aby 
zabójca mógł zeskoczyć z wyższego 
okna na parapet niższego, tak SZCZĘ- 
ślirwie, żeby nie stracić równowagi i 
mie „upaść na grządkę, mie mógł też 
spuścić się po rynnie, jakkolwiek na 
elekt ten pozw ałają sobie różni ro- 
mansopisarze. To nie da się zrobić. 
Palce nie obejmą jej. a cienka hlacha 
nie utrzyma ciężaru ciała ponad sie- 
OAZĘ czy osiemdziesiąt funtów 
wagi. Było więc jasne, że zabójca, 
spuszczając się po ścianie musiał się 
czemś posłużyć = prawdopodobnie 
sznurem. (Spuszczenie się po linie po- 
twierdza moją teorje, że zabójca znaj- 


| dował się w domu). 


Używam, jak państwo widzą, ciągle 
określenia zabójcy, jako mężczyzny. 
bo chociaż dr. Fowler siwierdził na 
śledztwie, że'o ile chodziło 0 osobę 
obłąkaną; mogłaby to być również do- 
brze i kobicta, ja veral od samego 
początku czułem, że |ohna Hoos Iga 
zabił mężczycna i pracowalem w myśl 
tej teorji. Każdy szczegół mówil mi, 
że ręka meska spełniła zbrodnię, a 

największe zadowolenie dało mi przy- 
puszczenie, że zabójca spuścił się do 
okna po sznurze. 

Dobiegam końca pierwszej części 
sprawozdania, zanim jednak rozpocz- 
me drugą, chee zsumować wnioski, na- 
dać im życie przy pomocy niewielkiej 
dozy wyobraźni i pokazać panom go- 
towy obraz. 

Zbrodnia została spełniona przez 
mężczyjsmę, jeżeli nie jawnie ohłąka- 
nego. to nienawidzącego chorobliwie 
Eloode'a. 

W chwili spełniania zbrodni miesz- 


Środa 9 września 1931 roku. 


Olbrzym powietrzny Do X nad Nowym Jorkiem. 


ZATOPIONE SKARBY 


wracają z głębin oceanu. 


| „Golden Gale“ parowiec linji „The 
Pacific Mail Line” opuścił przed 60 la- 
ty San Irancisco, w.oząc trzystu pa- 
sażerów i jeden miljon funtów szter- 
liangów w złocie. Około Mazatlan wy- 
buchi pożar, którego pastwą stała się 
cała załoga i pasażerowie okrętu, zlo- 
to spoczęło na dnie oceanu, p Arabic” s 
ofiara 1915 roku, wiózł makio funtów 
w złocie, japoński „Yaesaka Maru”, o- 
liara 1949 r., spoczął na dnie wraz z 

2.500.009 funtów w sztabach złota i 
srebra, Maharadża Kapurthalu stra- 
cil w katastrofie „Geelongia” klejnoty 
wartości 1. 000.000 funtów szterlingów. 

Wydobyto przed paru laty cały la- 
dunck okrętu „Laurentic™. należącego 
do (owarzystwa White Star Line u za- 
topionego przez niemiecką łódź pod- 
wodną w {1917 r. ładunek ten ocenia- 
ja na 7.090.000 funtów szterlingów. 
Wydobyto również 700.000 funtów w 
szłahach złota z okrętu „Oceania”, za- 
topionego w pobliżu Gibraliaru, Flo- 
ta turecka, zaiopiona przed stu laiy 
w zatoce Navarino, wiozła przeszło 
10.000.600 funtów w sztahach złota i 
srebra, zdołano jednakże wydobyć 
zaledwie 50.000, reszty zaś nic można 
było odszukać. 

Wody chińskie i indyjskie dostar- 
czają rokrocznie rozmaitym poszuki- 
waczom bogactw cennych szczątek za- 
„(op.onych przed wiekami okrętów. 
lsinicje w Pekinie specjalne muzeum, 
w którem historja Chin przedsławio- 
ia jest zapomocą eksponatów, będą- 
cych w lwiej części pr zeclmiotami wy- 
dobyicmi z dna morskiego, a pocho- 
dzącemi z różnych, nieraz bardzo da- 
wnych epok kultury chińskiej. Odna- 
leziono również przed kilku laty zato- 
pione okręty feniakie, pelne drogocen. 
nego sprzętu. 

1. K; 


kał on w Abbotshall. 

Wszedł do pokoju Hoodea z okna 
pierwszego piętra na okno gabinetu. 
Musiał pewnie wytłumaczyć żarlobli- 
wie przed Hoode'm swe bezceremo- 
njalne wtargnięcie. 

Pod jakimś pretekstem (a to było 
latwe) stanął za Iloodem, siedzącym 
przy biurku. I uderzył. 

Spelniwszy zbrodnię. wykonał cały 
plan. nad którym pracował od kilku 
tygodni. Zainscenizawał walkę. po- 
przewracał krzesła. pozrzucał papie- 
ry, przeciągnął ciało przed kominek — 
robił to wszystko z wiełkim spokojem. 
Przyjrzał się z przyjemnością rezulta- 
tom swego irudu. 


Pipewrócił zegar, podsunawszy po-. 


deń kanapę. 
Cofnąt wskazówki zegara na 10.4. 
10.45, proszę zapamiętać! Nic dziec 


nie dwadzieścia, nie dwadzieścia trzy 
i wpół do jedenastej, lecz caly kwa- 


drans! Rzucił śpieszne spojrzenie na 
pokój. Wszystko w porządku! Ws:yst- 
ko tak, jak sobie uplanował! Niema 
nikogo wpobliżu, noz jest dostatecz- 
nie ciemna. Uchwycił się sznura i do- 
stał się znów na pierwsze piętro. 

2 


Ustaliwszy tedy, iż przestępca był 
1) manjakiem i 2) mieszkańcem chwi- 


7a 


Rzeczy > | ISROR=JSLYK aa || aanas aka | GOTOWA * NOE kawe, y. 
WPŁYW KSIĘŻYCA NA ZEGAR. 


Jak księżyc może wpływać na ze. 
gary i chrosometry, wykazują pró- 
by dwóch "uczonych z uniwersytetu 
amerykańskiego Yale, którzy używa- 
ją <chronogratu, przyrządu do po- 
rownywania różnie, jakie wyk 
rozmaite zegary, na jedną tys! 
sekundy. Dokładność zegarka — prze 
konali się — może być bardzo zależna 
od wysokości położenia nad powierz- 
chnią morza. Badacze stwierdzili, że 
gdy się zmienia oddalenie od środka 
ziemi, to znaczy, gdy się zegar podno- 
Si lub zniża, każda zmiana “adl ległości, 
czyli wpływu siły przyciągania ziemi 
na wahadło, daje się zauważyć. po 
obserwacji, tcwającej jaki miceląc, 
Księżyc, wedlug zdana tych uczo- 
nych, ma wpływ na przyspieszenie lub 
zwalnianie chodu zegara. 


POŁÓW RYB ZA POMOCĄ 
ELEKTRYCZNOŚCI. 


Nierzudkie są wypadki, że rybacy 
przy chwytaniu na wędkę dużych ryb 
Jak np. rekinów lub tuńczyków zosta- 
i przez nie poranieni lub nawet zabi- 

„ Wobec tego zaczęto od pewnego 
RA używać wędek, przez które prze 
chodzi prąd elektryczny, ubezwiade 
Kodi! lub zabijający schwytaną ry- 
bę 

Przyrząd składa się z baterji aku- 
mułatorów o napięciu 120 wolt i tycz- 
ki bambusowej o 45 m. długości i 3 
«m. grubości, Frad doprowadzany jest 
do haka wędki w ten GRO że po- 
czyna działać dopiero w chwili, kiedy 
ryba szarpie wędkę i przerwie nić 
bawełnianą. Negatywny prąd dopro- 
wadza się do ryby przez kabel. rzu- 
cony do wody. Uderzenie elektryczna 
jest dość silne, by zabić lub ubezwłąd- 
T rekina o wadze 150 kg, Z rybą da- 

* sobic teraz radę dwoje ludzi, pod- 
GR gdy dawniej trzeba było do tego 
ośmiu. 


NAJSTARSZE DZWONY 
W NIEMCZECH. 


W tych dniach największy dzwon 
katedry kolońskiej, zwany „Kaiser- 
glocke” i ważący 525 centnarów, ob- 
chodził sześćdziesięciolecie swego ist» 
nienia. Kolonja może się też paszczy” 
cić posiadaniem jednego z najstar- 
szych dzwonów w Europie. Dzwon 
ten, znajdujący się w kolońskiem mu» 
zcum miejskiem i zwany „„Saułang”. R 
ma pochodzić z 6-go wieku ery na- 
szej, Najstarszy dzwon, oznaczony 
datą swego odlania, znajduje się w 
lggenbachu, w Bawarji dolnej. Dzwon 
ten pochodzi z 1144 roku. Kościół zaś 
miejski w Markgróningen, w Wirtem- 
bergji, posiada dwa dzwony z 1272 
roku. 


UCZCIWY. 


Pewien uczeiwy człowiek znalazł portfel. 
Udaje się przeto do biura ogłoszeń, aby 
PER ogloszenie odnaleźć właściciela zguby 
i pyt a: 

Proszę pani, która gazeta ma najmniej 
szy nakład? 


lowym czy stałym tego domu, wejdź- 
my w szczegóły. 

A więc naprzć Gd, co do odcisków pal- 
ców, o których tyle się słyszało, a któ- 
re mało kto widniał. 

Zabójca „pracował? w rękawicz- 
kach, bo nigdzie w całym gabinecie 
nie zostawił śadu palców. Znalezicno 
je, te wybitne dowody winy, wyraź-% 
nie adciśnięte, na jednym tylko przed- 
miocie — na narzędziu zbrodni. 

Spirale, zakręty i tym podobne li- 
nje, które składają się na takie znaki, 
odpowiadają ściśle tymże samym spi- 
ralom i linjom na wielkim palku i 
dwóch mniejszych Archibalda Tre- 
versa. Ergo — powiedriała policja i 
cały ogół — Archibald Travers jest 
zabójca. Dla mnie wszakże maki te 
-ą najbardziej przekonywującym do- 
wodem, że Travers nie jest zabójcą. 

Jesi to istotnie sprytnie obmyślone 
morderstwo, jedyne może od lat pięt- 
nastu, musimy wszakże wziąć na ro- 
zum — taki sobie zwykły ludzki ro- 
zum, czy to jest możliwe, aby zbrod- 
niarz na tyle puzezorny, że przez caly 
czas nie zdejmował rękawiczek, zdjął 
je dopiery wtedy, gdy chwytał za na- 
rzędzie mordu, a potem zostawił je na 
widocznem miejscu. aby pierwszy 
ZŁ policjani mógł je łatwo zna- 

eżć? 


D. c. a. 


„KURJER ZACHODNI środa 9 września 1951 


karzy przeciw chorobom żołąd- 
ka, kisrek, płuc, nerwów wą- 
troby, nerek, pęcherza, hemo- 
roidom, upławom, obstrukcji, 
sklerozie, 
6023 


Żądajcie bezpłatnej bro- 
szury pouezającejii! 


Adres: Liszki — Apteka. 
Et enea) 


artretyzmowi, reu- 
matyzmowi etc. 


ROCZNE 
1 POŁROCZNE 


Zapisy codziannie: w 


WINOBRANIE! 
U góry na lewo: winnica nad Mozolą; na dole, winobranie nad Renem, u góry na pra- 
wo: widok z nad Renu. u dołu wyciskanie winogron do kadzi na wino. 


ENAR DZU ELSE 
REIR 
NAGRODA 50 ZŁ. 


Zgubiono list adresowany do firmy Wünsche 
i Marouzzi, zawierający następujące wekle: 
Józef Słota pl. 6.11 1952 r. zi. 1.000, Anna 
Lossa pł. 5.11 1952 r. zł. 500, Anna Lossa pl. 
10.41 1952 r. zl. 500. Weksle powyższe zosia- 


NETU 


rólowej Saby. 


nyan 


ZIOŁA LECZNICZE | 


według przepisów sławnych le 


od gadr. 4 do 6 wiecz. 
UWAGA: Na kursv pisania na maszynach zapisy przyjmuje się w każdym czasie. 


Chogo nabyć proszki od bólu głowy s „KOGUTKIEM” 
„Migreno-Nezvosm" należy żądać takowych w oryginale 

opakowaniach Gaasckiego, znenych od lat trzye 
drieału. Przy zakupnie proszków s „K, 


roku. 


Elektrownia 


w Sosnowcu 


Dąbrowie Górniczej 
Począte 


tkicm" „Migre- 


hne. Oryginalne opakowania pa 5 proszków 


ły unieważnione i nie mają dla nikogo CERZE zwzacajcia uwagą na opakowanie i odrzu- 
żadnej wartości. Łaskawemu znalazcy fir- R o PH proszki łudząco do na- 
twierdzenia przywiózł on kilka nie-|ma Ostry w Sosnowcu. do której list ten pudełka 75 groszy: 
l | zy 


należy, udzieli wynagrodzenia 50 zl. 


oszlifowanych, rubinów oraz prób : 
złota. y% i 
Bo. a 
i w, 
CAŁE ZAGŁĘBIE GU |= 


JUŻ SIĘ PRZEKONAŁO, 


w formie tabletki. Oparowsnia 


+ 
b 
1 
1 
|rzyjmowanie proszku stanowi po. | 


prosek „KOGUTEK* „MI. 


y Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy- 


ze 


NAJWIĘKSZY WYBOR 
I NAJNIŻSZE CENY 


SĄ ZAWSZE TYLKO w FIRMIE 


NATAN ARRAMCIVK 


Drobne oyłoszenio. | 
Ee ULE) 


SOSNOWIEC, POSADY 
ul. Modrzejowska 23. A i PRACE 
Tel. 4-53. 8 S E 


Słuńącm do wszystkie- 
R x dobrem gotowa- 


niem potrzebna ul. 1-go 


Maja 14 m. 10. 7183 


DZIS FILM NIEMY 


KINO 


„ŁAGŁĘBI 


124% DAWNIEJ 
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* 


„l 
a 


Dramat miłości i sensacji w 10 akt. 


NAD PROGRAM: WESOŁA KOMEDJA. 


| DZWIĘKOWE KINO 
PALACE” 


"12350 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


<> NASZA JEST NOC 
| 


rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 


Jeut to idealny, nieszkodliwy kosmstyk, uauwa- 
jący wady naskórka tak u doroałych jakiu dxieci 
R. M. Sp. W. Nr. 5333, 


2009 


Potrzebna freblanka 
na popołudnia 
prowadzenia kompletu. 
Soanewlee, Piłaudzkie- 
go 75, Janikowska. 7180 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Wózek duteeinny (Bre 
nabor) mało używany 
do sprzedania. Sosno- 


wiee, Dekiesta 6 I p. 
7181 


MACISTE-IMPERATOR 


w-g powieści P. A. MAZZŻOLOTTI. 


Od poniedziałku 7-go do 13-g0 września OBRAZ DŹWIĘKOWY! 


<)> 


Potęzuy dramat erotyczny z życia dzisiejszej młodzieży, która zna tylko dwa 


w cenie od 37.— 


celem | 


) Fiszbajn Icek 


Płytki elektr. do gotowania 


na 10 rat miesięcznych 


sprzedaje odbiorcom prądu 


Okręgowa w Zagł. 


Sp. Ako. 
nl. 


ZAREJESTROWANE PRZEZ MINISTERSTWO W. R.iO.P. 
x prawem wydawania świadectw 


ISTNIEJĄCE W ZAGŁĘBIU OD 1915 R. 


KURSY KSIĘGOWOSCI 
FR. SIKORSKIEGO 


z wykładem: arytmetyki handlowej i finansowej, kalkulacji townro- 
wej | fabrycznej, korespondencji, nauki o handlu, geografji, eko- 
namji, towaroznawstwa, stenografji, prawa wekslowego i czekowe- 
go, spraw podatkowych, pisania na maszynach 4-ch systemów oraz 
księgowości pojedyńczej i podwójnej: METOD: włoskiej. amery- 
kańskiej, inwentarzowej, francuskiej, angielskiej, kameralnej, sekre- 
tnej, jedno-dwu-trzech i wielokontowej oraz przebitkowej; DZIA- 
ŁOW: towarowega, bankowego, fabrycznego i rolniezego. Na kur- 
sy przyjmuje się kandydatów z ukończoną azkołą powszechną lub 
klasami szkoły sredniej ogólno-kaztałoące'. 


6868 


py ul. Reymonta Nr. 18 
wykładów 15 wrześnin. 


Mie czyńcie etsderymeniów ze ZEroW em 


Nia dajcie się na nic innego 
rzekomo równie dobrego, namówić, 


„OLLA” 


to marka wypróbawanie w ciągu dziesiąt- 
ków lat, Także antyseptycznie Soreparow, 


Pianino piarwsrorzęd- 
ne „Bettinga” sprze- 
dam. Waranki bardzo 
dagodne. Będzin, Mała- 
chowskiego 9. Kagan. 


LOKALE 


Å" 


Piekarnia r calkowi- 
tem urządzeniem do 
wynajęcia w śródmieś- 
elu. Wiadomość w Ad- 
miniatracji. 7131 


ZA 
Garaże duża murowa 
ne do wynajęcia. Ulica 
Kaliska Nr. 1 Fadaro- 
wicz, 7113 


Pokój umeblowany z 
wszelkiem: wygodami i 
x utrzymaniem w śród- 
mieściu do wynsięcia. 
Wiad.: tel. 548, między 
2—4 p. p. 1182 


Pokój umeblowany « 
używaniem talefonu do 
wynająeia. Sosnowiec, 
Kolłątaja 8 u dozorcy, 

7175 


NW, 
Odnajmę pojedyńcze 
mieszkanie swobodne 
5x4 m. 300 rocznie, Sar- 
nawski Będzin, Modrze- 
jowska 2. 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


unic- 

zagubioną 

wojsko- 
7146 


dowody 


ważnia 
książeczkę 
wa. 
Zgubiiem 
wojskowe wydane 
przez P. K. U. So- 
snowiec. Aron Fi- 
Szer. 7170 


NASTĘPNY PROGRAM: 


„SPÓR O SIERZANTA GRISZĘ” 


w rolach głównych 
BETTY COMPSON I CHASTER 
MORRIS, 


w rolach głównych: 


JEAN MURAT I MARIE BELL 


Dąbr. 


jaj 
z 
Stenkiewiexa 9. 2 


Chwast Józef uniewa- 
inie zgublony dowód 
osobisty wydany przax 
Starostwo w Olkuszu. 

7162-3 
Marja Kolodziej zgo- 
biła wyciąg z ksiąg lud- 
ności i książeczkę eme- 
rytalną. 074 


„umiejszem  uuieważ- 
un następujące zi- 


gubione weksle: Jó- 
zel Słota, Kalety pl 
MAAFAOSE nA TOUR 
Anna Lossa, Knurów 
pł. 5.11 1952 r. zł. 500, 
Suna hossa, Knurów 
pl. 10.11 1952 r. zł. 500 
F. Ostry. Sosnowier 
NAUKA 

I WYCHOW, 
ZOB” ESETI ga 


Sląska Szkola Mn- 
zyczna — Matowice 
Sxopena 16, t:le'on 
1-36—prryjmuje z 
uezniów na rok szolnu 
1931-32, do wszystnisa 
dsiatów  mutzycznyca. 
Opłata miesięczna òd 
25 złotych. Wpisowe 
5 1). Uczniowia otrzy” 
mują 75 proc. aniżxi 
kolejowe. 68320-3 


iay 


Eugenja Gomolisuew- 
sta nanesycielka sgu- 
biła świadactwo przo- 
niesienia ze szkoły Nr. 
1 do Nr. 3 w Strzamie- 
asycach wydane przez 
Inspektorat Szkolny w 
Sosnowcu dnia 25.1X 
1929 r. 1177 
EA 
Zatwierdsone przes 
Min. Wysa. Rel. I Ośw. 
Publ. Koedukaayjna 
Kursy fHandlowa 
D-ra K. Statilera w Ba- 
dzinle, Modrzejowsta 
44, przyjmują uapi- 
ay codrieznis od g. 
11—13 i od 16—19. Zniż 
ki tramwajowe. Niera- 
możnym ulgi, 


AO OEI 
ROŻNE 


Obiady smaczne do- 
mowe tanio.  Wiedo- 
mość Hala Rozwoju Nr. 
25, od ul. Małachow- 
skiego. 1176 


LM IE) 
afo afo ofo oj 
Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 
E 4> 4> 41 


NAD PROGRAM: 


WESOŁA KOMEDJA DŹWIĘKOWA. 


hasła: miłość i tempo. Wspaniały film, osnuty na tle słynnej Sztuki HENRYKA 
I KISTEMAECKERSA. 
uczsawcu 


EJ J z RNE 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 6i gr. w krunice 60 gr., w tekście 45 grą za tekstem 20 gr. 
Ogtaszenia drobne áo 20 wyrazów 10—% gr. za każdy wyraz, powyżej 29 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej t złoty. Ogioszania z układem tabelarycznym o 23 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proe. drożej. Ogioszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem | w tekście 70 mm, 
za teksiem 35 mm.  Źa terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogloszeń Administracja nie odpowiada, Za niedastarczenie 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcn. 


Lennik Ogłoszeń: 
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